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GALATA 


Rok XLII. 


sryrckodzi o godzinie S-tej wieczorena. 


Listy parlamentarne. 


Wiedeń 11 grudnia. 


(Rokowania czesko-niemieckie. — Sprawa zebrania 
się sejmów. — Podatek cukrowy.) 

/t) Dytuacya dalej niewyjaśniona i ciągle 
jeszcze obiegają pesymistyczna pogłoski o wido- 
kach porozumienia się Niemców z Czechami i 
uruchomienia parlamentu. Gdy w Izbie toczy się 
rózwiekła rozprawa nad projektem ustawy o 
hapdlu janokrainjozyn, poza lzbą odbywają się 
gorliwe "narady kierowników polityki parlamen- 
tarne: nad obecuem położeniem. Czesi — przy- | 
znać to ķotrzeba — prowadzą swoją grę po mi- 
strzowsku. Niemcy wygrali ostatniego atuta: mo- 
zolnie sklujone warunki porozumienia z Czecha- 
mi. Wszystko teraz oczekuje na odpowiedź Cze- | 
chów. Oni tymczasem — nie milczą wprawdzie, 
ale tak odpowiadają, że z odpowiedzi ich nie 
można się niczego dowiedzieć. Tymczasem zaś 
w Izbie nie robią niby obstrukcyi, ale tak ma- 
newrują, że bez ich widocznego przyczynienia się 
Izba robi to, co ima potrzeba — mianowicie mie 
robi nic, czyli mówiąc dokładniej Izba obraduje, 
ale nie nad sprawami, których załatwienie 
jest niezbędnem, jeżeli parlament ma spełnić 
swoje zadania konstytucyjne, lecz nad rozmaite- 
mi mniej pilnemi przedmiotami, ubranemi w for- 
mę nagłości. Czesi zaś z całą gotowością i z całą 
uprzejmością odstępują pierwszeństwo każdej ta- 
kiej sprawie, forsowanej przez którekolwiekbądź 
stronnictwo inne, a swoją kopę wniosków naglą- 
cych, które mają już teraz pierwszeństwo reguia- 
minem zapewnione, zachowują jako rezerwę. 

Dzięki tej taktyce Czechów wpakowała się 
teraz Izba w rozprawę nad obszerną ustawą o 
handlu domokrążniczym, którą forsują wiedeńscy 
antysemici i niemieccy ludowcy, a zwalczają nie- 
mieccy liberalni posłowie. Wskutek tego na dzień 
można załatwić zaledwie kilka paragrafów. W sa- 
lach konferencyjnych toczą się tymczasem układy 
o załatwienie prowizoryum budżetowego przed 
feryami ówiątecznemi. Jeżeli Czesi uwolnią pro- 
wizoryum od obstrukeyi, w takim razie “mają od- 
w~ bywać się p zenia Izby do niedzieli tak dłu- 
ol dokąd ustu 8 o handlu domokrążniczym nie 
będzie załatwioną, ażeby przyszły tydzień pozo- 
stał dla prowizoryum budżetowego i niektórych 
spraw istotnie najpilniejszych. Faktem jest je- 
dnak, że do dziś wieczora kierownicy klubów nie 
wiedzą jeszcze, czy Czesi wyłączą prowizoryum 
budżetowe z pod obstrukcyi, czy nie? 


O sesyi sejmowej w styczniu nie ma teraz 
mowy, ponieważ po krótkich teryach świątecz- 
nych ma zebrac się ponownie Rada państwa, 
Mówią, żepo świętach będą ponownie podjęte o- 
brady 7. stycznia. 

(O ile nam wiadomo nie ma jeszcze decyzyi 
co do zebrania się sejmów — właśnie z powodu, 
iż sytuacya parlamentarna ciągle jest jeszcze nie- 
wyjaśnioną Prsyp red.) 

Wczoraj rozdari» przedłożenie rządowe w 
sprawie cukrowej. Przedłożenie rządowe uwzglę- 
dnia życzenie rolników interesowanych w prze- 
myśle cukrowym, nżeby produkcya cukru była na 
przyszłość skontyngentowaną. Lecz szczegółowe 
postanowienia są w wysokim stopniu w tym pro- 
jekcie rządowym dla naszego młodego przemysłu 
cukrowarnianego niebezpieczne. Zadaniem będzie 
Koła polskiego niebezpieczeństwo to zneutralizo- 
wać — zadanie wcale nie łatwe, w obec faktu, 
że cały potężny przemysł cukrowarski w zacho- 
dnich krajach koronnych — bez różnicy stron- 
nictw, będzie a" nam. Czesi są iraa 
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Morderstwo 
na Great i Portęsdjequar Nr. 19. 


(G:ąg dn day) 

Po kilku jeszcze pra jach weszłam w słu- 
żbę. Towarzyszyłam mojej SBnI do kuchni, gdzie 
miałam myć naczynie i czy, lichtarze. Zabra- 
łam się do tego tak niezgr nie, iż usłyszałam 
od mojej pani uwagę, że ka is szkodę wytrąci 
mi z pensji. 

O ile mi się zdaje to ma ze. pierwszy 
kwartal będzie stanowiła sporh kupka szczerbów 
i czerepów, gdyż wszystko z rhk mi się wysuwa. 
Gdym wszysto poczyściła, mepe | mię pani po 
piwo, w czasie mojej mieobecności| bi... xa tyle 
przebiegią, by mój tłumoczek pizer$widować. 

Mniejsza o to wszystko, duść, (że mam spo- 
sobność być Ci pożyteczną — imię moje jest 
teraz Becky. 

Gdy weszłam na służbę do uła. Preedy, 
mieszkała w domu tylko jedna lokatorka mrs. 
Bailey, staruszka, wdowa po oficerze. Chora, nie 
opuszcza łóżka od trzech lat. 

Mąż prócz mnóstwa oznak hpnorwych zo- 
stawił jej tylko małą pensyjkę, z kiórej i kou 
NOE może może. 


aa i] 


= MI |KOŁAJ | | LUDWIG 


niej na tym punkcie drażliwi i czujni, i bardzo 
wiele gotowi poświęcić dla ratowania swoich in- 
teresów w przemyśle cukrowym. Wysunięcie 
w obecnym momencie na porządek dzienny kwe- 
styi cukrowej przychodzi z tego względu rządowi 
bardzo na rękę. 


Zwrot w rajchstagu. 


Ze względu na odnawianie traktatów han- 
dlowych cały świat polityczny pilmie śledzi prze- 
biegu rozpraw parlamentu niemieckiego nad usta- 
wą cłową. Otóż według ostatnich wiadomości 
,bardzo być może, iż projekt ten jeszcze przed 
(Bożem Narodzeniem także w trzeciem czytaniu, 
jwięc finalnie uchwalony zostanie. A przecie było 
izrazu pewnem, iż rząd będzie zadowolony, jeżeli 
„to dopiero przed samą Wielkanocą do skutku 
iprzyjdzie. Co więcej, zrazu prowodyry socyali- 
stów napewne zaręczali, że projekt cłowy zupeł- 
nie się rozbije, że już to oni sprawią. Tosamo 
zupewnisł idący pod przewodem żydów odłam 
liberalny (freisinnige Vereinigung), niemniej też i 
drugi odłam liberałów (freisinnige Volkspartei) 
idący pod przewodem Richtera. Ale takže organa 
centrum bardzo a bardzo wątpiły, czy ogółem 
uda się uchwalić jaki projekt cłowy! Żadnej też 
nadziei nie miały oba odłamy konserwatywne, 
które nawet byłyby rade padnięcia projektu rzą- 
dowego jako nie bardzo pomyślnego dla agrary- 
uszów. 

A że sprawa podobna załatwioną zostanie 
wcześniej niż nawet rząd pragnął, mają sobie 
przypisać socyaliści, idący pod przewodem żydów 
porówno jak i owa liga liberałów. Żydowizm są- 
dził, że wszystkie stronnictwa mniej więcej kon- 
serwatywne, czyli ogromna większość rajchstagu 
poprzestaną, jak dotychczas, na odpornej tylko 
walce z socyalistami i żydami. Tymczasem wię 
kszość, zniewolona przez wrogów, ocknęła się z 
gnuśności, a przeszła do ataku. Im większe burdy 
zaczęły zdumione tym całkiem niespodziewanym 
zwrotem wyprawiać podległe żydom frakcye par- 
lamentu, tem «śmielej, doraźniej występowała wię- 
kszość — a mniejszość zupełnie upadła na duchu. 

Na onegdajszem posiedzeniu rajchstagu już 
socyaliści i liberali ani razu nie żądali imiennego 
głosowania. Referaty mijały szybko jeden po dru- 
gim; socyaliści zabierał: przy każdym głos do 
formalnego traktowania, aby referat napor.zśt 
odesłano do komisyi; ale gdy minęło pięć minut, 
każdy z tych wnioskodawców musiał schodzić 
z trybuny. Jeden z nich, Reisshaus schodząc za- 
wołał: „Milion kroć przekleństw spadnie dzisiaj 
od ludu na głowy większości cłowej*, ale wię- 
kszość odpowiedziała śmiechem. Tak więc wszyst- 
kie na ten dzień przeznaczone referaty zostały 
załatwione. 

Zmiana w taktyce socyalistów wywołała 
ogromne zdziwienie. Otóż z wiarogodnych źródeł 
wiadomo, że roztropniejsi pomiędzy nimi nie za- 
poznają groźnego położenia, zrozumieli, Ż3 
z chwilą zmiany regulaminu należy zarzucić kie- 
rowaną przez Singera (źyda) taktykę obstruk- 
cyjną; że socyalistom wcale nie przybędzie zna- 
czenia u ludności, jeżeli się okażą wrogami 
wszelkiej przyzwoitości towarzyskiej, prostymi 
zawalidrogami. 

W tym duchu zapadła w poniedziałek u- 
chwała w klubie posłów socyalistycznych. „So- 
cyalnej deimokracyi — donoszą — przejadła. się 
dyktatura Singera, Stadthagena, Wurma i Has- 
sego (żydów) i ponad krętactwem semickiem bie- 
rze górę żywioł aryjski=, 

Jeżeli już socyaliści zwracają się przeciw 
żydom, to cóż dopiero powiedzieć o reszcie 
stronnictw niemieckich! Zachowujące stateczną 
powagę organa centrum ograniczają się na kon- 
statowamiu faktów — ale reszta prasy konserwa- 
tywnej, wytaczając socyalizmowi wojnę na noże, 
z większą jeszcze zaciekłością bije na żydowizm. 
Socyaliści postradali dotychczasową nieza- 
chwianą wiarę w swoich przewódzców ale osta- 
tecznie wielkich szkód — pomimo a właściwie 
przez mowy cesarza — socyalizm na razie nie 
poniesie. Liczy on trzy miliony ludzi zdetermino 
wanych i posiada organizacyę, formalny rząd ze 
swemi finansami, ktore nie znają zaległości po- 
„oddz Aa | kazan od ki RADE 


Pomimo, źe taki długi list Ci posyłam, wie- 
czór, gdy mrs. Preedy ułoży się spać, napiszę 
znowu obszernie i jutro wyszlę. Bądź zdrów naj- 
droższy. Twoja na wieki B 


XVI ROZDZIAŁ, 


w którym Becky drugi list pisze i w prawdziwy 
kobiecy sposób, tłamuczy swoją niechęć do nowego 
lokatora Richardsa Mauxa, 

„Kochany Fredziu ! 

Druga w nocy, a w całym domu tak ci- 
chutko, że bez obawy pisać mogę. 

Gdzież to się zatrzymałam w ostatnim li- 
ście? Aha! przy mrs. Bailey. 

Biedna staruszka, przykuta chorobą do 
łóżka bardzo mnie polubiła, nieraz do niej niby 
przypadkiem z miotłą zachodzę i gawędzimy. Ona 
biedactwo, nie ma nikogo na świecie, tylko star- 
szą siostrę, ślepą i głuchą, która do niej raz na 
tydzień o kiju przychodzi. 

Raz zaczęła mi opowiadać, że byli u niej 
panowie ze sądu i żądali zeznań co do morder- 
stwa, gdyż pokój jej przytyka do domu 119. Lecz 
ona mi rzekła : 

— Nic odemnie nie wyciągnęli, Becky, ani 
słówka. Naturalnie nie nie słyszałam. 

Ostatnie słowa takim głosem powiedziała, 
że mnie to zastanowiło. Postanowiłam dowiedzieć 
sięscody dam Głó mae, adm 17M SLE co w iem być może. 


wego. Ale socyalizm, nie znający Boga, poczy- 
tywał swoich przewódzców za bogów, a otóż 
boskość ta obecnie poszarzała. Ostatecznie w ja- 
kiejś formie socyalizm jeszcze długo się utrzyma. 

Natomiast pogrom żydowizmu w 
Pruso-Niemczech, jako czynnika politycznego, 
jest zupełny i odrobić się nie da, albowiem jak 
w ogóle żydowizmążyje i tyje tylko pracą in- 
nych, to zwłasz życiu politycznem rzecz 
ma się tak samo. à frakcya żydowsko-libe- 
ralna zaledwo kilkunastu posłów liczy wraz 
z chrześcianami. Odepchnięci przez silny, bo 58 
mandatów (wraz z żydami) liczący obóz socya- 
listów, stracili żydzi zupełnie grunt pod nogami — 
i odbije się to na prasie będącej w ręku żydów, 
a prasa straszniejszam jeszcze od giełdy jest 
orężem żydowizmu w Pruso-Niemczech. 


Korespondencye. 


Petersburg, 7 grudnia 


(Rzut oka na wystawę strojów. — Oddział ludo- 
zńówWczy. — Stroje polskie. -- Nekcya history- 
czna. — Oddziaż polski w tejże. — Dalsze pawi- 
lony. — Bibliografia.) 

W salach pałacu taurydzziege (Tawricsesktj 
dworec) odbyło się dziś otwarcie międzynarodo- 
wej wystawy strojów historycznych 1 współcze- 
snych oraz przedmiotów, mających związek z 
kostyumami. Bliższe szczegóły o otwarciu mu- 
siały wam donieść telegramy. Bardzo bogato 
przedstawia się dział historyczny i etnograficzny, 
zawierający nadzwyczaj cenny materyał naukowy. 
Pierwszą wielką salę od wejścia do połacu zaj- 
mują stroje współczesne, znajduje się tam szereg 
kiosków i pawilonów wystawców rosyjskich i 
zagranicznych. Ztąd przechodzi się do działów: 

austrackiego i niemieckiego, w tym ostatnim 
zwraca uwagę szereg figur, przedstawiających 
żołnierzy pruskich pułków gwardyjskich w histo- 
cznem następstwie, kostyumy te sprowadzono z 
różnych muzeów niemieckich. W obu wymienio 

nych działach znajduje się do 150 oddzielnych. 
pawilonów. Następuje dział rosyjski, wystawcami 
są firmy kupieckie. Można tam oglądać kostyu- 
my z najrozmaitazych tkanin, począwszy od naj 
tańszych aż do najdroższych, z tiulów, koronek 
itd. Prócz materyj wystawione są w tej sali słu- 
żące do ozdoby strojów, wyroby ze złota, ere- 


bra, brylantów, perfuraeryi , grzebienie, przybory 
toaletowe itd. 

Za estradą nadzwyczajnie bogaty oddział 
japoński, którego urządzeniem zajął się specyalny 
delegat rządu japońskiego p Szimamura W ro- 
tundzie pałacu taurydzkiego rozgościł się Oddział 

francuski, obecnie jeszcze nie otwarty. Wzdłuż 
kolumnady pałacowej znajduje się ogólny oddział 
etnograficzny, nadzwyczaj interesujący tak ze 
względu na obfitość i różnorodność wystawionych 
przedmiotów jak i ich zestawienie. 

, Pierwsze miejsce zajmuje dział strojów 
polskich szlacheckich, mieszczańskich i ludo- 
wych. Ten dział przedstawia się imponująco; 
widzimy tam znane nam dobrze stroje, używane 
w dawnych województwach polskich. Wielką 
rozmaitość przedstawiają polskie stroje ludowe, 
nadesłane przez warszawskie muzeum etnogra- 
ficzne. Kostyumy nie są poukładane, lecz przy- 
wdziane są w nie odpowiednie manekiny. 

Z oddziałem polskim sąsiaduje rosyjski ; 
widzimy tam rosyjskie stroje ludowe, stare ko- 
koszniki, zbiory oryginalnych tkanin. Dalej wi- 
dzimy ubiory mieszkańców krajów południowych 
i podzwrotnikowych ; kostyumy Turków i Mon- 
gołów, następnie stroje cywilizowanych i niecy- 
wilizowanych mieszkańców północy. Bardzo pię- 
knie ilustrowane jest życie Czukczów. Bogatą 
kolekcyę strojów nadesłała cesarska akademia 
nauk. 

Następnie przedstawione jest życie mie- 
szkańców dawnych osad rosyjskich w Ameryce; 
widzimy tam liczne stroje mieszkańców Alaski. 
Potem widać szereg manekinów w strojach Fin- 
landczyków i innych fińskich plemion. 

Za oddziałem etnograficznym, w bocznych 
salach pałacu rozmieszczono stroje historyczne ; 
żebraniem ich i uporządkowaniem zajęli się zna- 
ni i archeologii PP. „see i Worobiew. Dla 


— Pewnie, że pani nic nie a 1 F <Romiud © laka: (póki W | „Pozna a aoi aa ve T GERI — rze- 
kłam. — Inaczej ciągnęliby po sądach, a pani 
cbora przeziębiłaby się na śmierć i gotowe nie- 
szczęście. 

— Jaka ty mądra dziewczyna — odparła 
stara -— a ja mądra stara kobieta... dobrze zro- 
biłam! Czy umiałabyś, Becky, dochować ta- 
jemnicę. 
— Jak gdybym wiedziała, że nie trzeba 
powtórzyć — rzekłam przezornie, to siedziałabym 
cicho, jak mysz pod miotłą. 

— Ja przecież coś słyszałam, Becky. 

— Naprawdę? 

— Dwa różne głosy, jak ek kłótnię, 
całkiem wyraźnie ! 

— Jak to dobrze, że pani tego nie wyja- 
wiła urzędnikom — rzekłam. — Nie daliby pani 
spokoju. Czy to były męskie głosy? 

— Tak, dwa męskie głosy. 


— W gazetach — mówiłam dalej — stało, 
że słychać było krzyk, czy także męski głos? 
— Krzyk słyszałam także i mogę przy- 
siądz, że męski. Z mego łóżka słychać najmniej- 
szy szmer ze sąsiedniego domu. 

— Czy pani rozumiała, co do siebie mó- 
wili? — pytałam. 

-- Często szeptali, lecz dosłyszałam ury- 
wane słowa. 

— Cóż takiego. 


każdego, kto się interesuje tymi przedmiotami, 
osobliwie zaś dła znawców, kolekcye te przed- 
stawiają wiele zainteresowania. 


Widzimy tam sprowadzone z Kremlu stroje 
Piotra wielkiego, Jana groźnego, carowej Zofii 
Aleksiejewny, szubę cara Aleksego, kokosznik 
Maryny Mniszkównej, żony Dymitra Samozwańca. 
Następnie widzimy zbiory pochodzące z muzeum 
narewskiego, dalej szable i zbroje z czasów Ka- 
tarzyny II, meble z epoki piotrowskiej, stroje 
mieszkańców Narwy z XVIII wieku. 

Osobna komnata mieści tkaniny historyczne 
z czasów od X do XVII stulecia, częścią orygi- 
nalne, częścią przedstawione w rysunkach i ręko- 
pisach, obrazach i freskach. Znajdują się tam 
tak zw. białe kruki, których nie posiada żadne 
muzeum i których jeszcze na żadnej wystawie nie 
ogiądano. W tym dziale znajdują się też złote 
i srebrne wyszycia, dalej kolekcya puharów 
i kubków srebrnych, szczerozłotych i ze słoniowej 
kości; wreszcie witryna kostyumów z XVIII w. 
N. Rukawisznikowa. 

Z :ekcyi historycznej przechodzimy wprost 
do oddziułu polskiego, odznaczają- 
cego się — jak sami Rosyanie przyznają — rzad- 
kiem bogsctwem wystawionych przedm.otów. Po- 
nieważ pisaliście jeszcze przed otwarciem wysta- 
wy obszernie o dziale polskim, więc wspomnę 
tylko, że po uporządkowaniu wystawa nasza 
przedstawia się imponująco i powszechną zwraca 
na się uwagę Na pierwszym planie widzimy sta 

re, polskie zbroje, a więc rycerza skrzydlatego 
a doby Władysława IV, broń i rynsztunek z cza- 
sów Jana Sobieskiego, bogatą zbroję książąt Ra- 
dziwiłiów, kruczo czarny pancerz stalowy Karola 
kurlandzkiego, syna Augusta III itd. dywan, któ- 

ry pokrywał stopnie tronu Miel.ała Korybuta Wı- 
śniowieckiego (własność hr. Potockich), dwie 
wschodnie tarcze z trzciny, używane przez rycer- 
stwo polskie. Jaki osob] wsza rzadkość wystawio 

na jest tcga rektora akademii zamcjskiej, jego 
berło, łańcuch i torebka na pieczęć akademieką. 
Urządzeniem polskiego działu zajęli się głównie: 

hrabiowie Braniccy, Zamoyscey. Potoccy i inni. 

Z polskim sąsiaduje oddział serbski; okazy 
(stroje) nadesłała królowa Natalia, dalej oddział 
rumuński, bułgarski i inne słowiańskie; komitet 
pań czeskich nadesłał z Pragi kolekcyę złotych 
koronek. Zresztą Czesi obesłali skromnie tę wy- 
stawę. JInteresującym jest „też dział małoruski, 
gdzie widać wiele barwnych strojów, sarafanów, 
ubrań na głowę; znajduje się tam też obraz, 
przedstawiający wjazd Chmielnickiego do Ławry 
peczerskiej. Nie bez interesu są zbiory muzeum 
moskiewskiego, Rumiancewa i innrch. Prócz 
wspomnianych państw zagranicznych są dalej re- 
prezentowane: Szwęcya, Norwegia, Włochy, In- 
dye wschodnie, Chiny, Persya, Abisynia, Chiwa, 
Buchara itd. 

Osobną całość stanowi oddział bibliografi- 
czny, na uwagę zasługują dzienniki mód, wycho- 
dzące obecnie w różnych krajach; niektóre po- 
chodzą aż z Indyj i Japonii. Ponadto rozłożone 
są dzieła ilustrowane, traktujące o strojach ró- 
żnych narodów. 


Tak przedstawia się pobieżnie ta między- 
naroduwa wystawa strojów. Choć nie wszystko 
jeszcze ukończone, zwiedzają ją tłumy publiczno- 
ści. Oddział polski, zupełnie ukończony ma za- 
wsze mnóstwo widzów. Dvrekcyi wystawy, a w 
szczególności pp. Ostrograckiemu, Bilbasowowi 
i Protopopowi należy się prawdziwe uznanie, że 
wystawcom polskim dali tak korzystne pomie- 
szczenie i z gotowością spieszyli im z wszelkiemi 
udogodnieniami. 

Przyjechało tu bardzo wielu korespondentów 
dziennikow zagranicznych, ci najpilniej zwiedzają 
wystawę. Można jej już teraz wróżyć Świetne 
powodzenie. 

Uroczyste otwarcie wystawy odbyło się dziś 
popołudniu, o godz. 3; aktu dokonał ks. Piotr 
Aleksandrowicz, któremu towarzyszyła w. ks. 
Olga Aleksandrówna. Dyrektor wystawy p. Ostro- 
gradzki, a w oddziale austryackim hr. Kińsky 
wręczyli W. księżnej bukiety; w pawilonie pa- 
pieskim podano herbatę. Westybul i wszystkie 
sale przyozdobione są krzewami podzwrotniko- 
wymi; w hali centralnej bije fontanna. Przez cały 
dzień przygrywają muzyki wojskowe i rumuńska. 
Kij a otwarta Je od e PT 11 rano do 
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OGŁOSZENIA i PRZEDPŁATĘ 


przyjmują: wę Lwowie: Administracya „itasets 
Narodowej" ulica Kopernika 7 | biuro Sokołowskie 
Pasaż Fausiuana;, w Paryżu: C Adam Cibe- 
rowaki 37 rue de Varenne Paris; we Wiedniu: 
Haasenstein & Vogler (Otto Mass) W ahlfischgasece 
lu — Rudolf Mosse Seilerstidte 2 —A, Oppelik Grūn- 
angergasse 12 — M. Dukes Nachf.: Max. Augenfeld 
& Emerien Lessner I. Wollzaile Nr. 9. Schallek Woll- 
zeile 11 i J. Danneberg, L. Praterstrasse 33; w 
Budapeszcie: Juliusz Leopold VII, Elisabeth- 
ring 54; w Frankfurcie: n. M. Hsasensiein 
é Vogler i G. L. Daube & Comp.; w Warsza- 
wie: Reichmann & Freudler. 


CENA OGŁOSZEŃ : Ogłoszenia zwy» 
czajne na jednoszpaliewy wiersz drobnym dro- 
kiem lub jego miejsee 1U ct, — Nadesłane zə 
wiersz lub jego miejsce 30 ct. — Głosy publi- 
cuności za wiersz lub jego miejsce 50 et. — 
Prywatna korespondencya 3 ct. od wyrazu, 


11 w nocy. Wstęp jest dość drogi, 
1 rubel 20 kop. od osoby. 


bo wyno 
Domarat. 


Paryż 8 grudnia. 


(Pięciodniowa licytacya rachomości pozostałych po 
Wańdzie Bończa). 


Właśnie co dopiero ukończyła się 5-dniow 
licytacya ruchomości, pozostałych po słynnej ar- 
tystce Teatre francaise, przedwcześnie zmarłęj 
Wandzie Bończa Rutkowskiej, Publiczna sprze- 
daż jej pozostałości na rzecz spadkobierców 
i wierzycieli, ktora się odbywała w instytucie li- 
cytacyjnym przy rue Drouot, zwróciła na się po- 
wszechną uwagę. Dzienniki przepełnione są opisa- 
mi kosztowności, w salonach me mówią dziś o 
piczem, jak tylko o lieytaeyi przy rue Drouot. 
Nie widać tam ani jednego z licznych portretów 
pięknej Polki, a jednak zdaje się, że duch jej 
niewidzialny unosi się i panuje nad tymi trzema 
wielkimi salami, gdzie zebrano na publiczny prze- 
targ wszystko, co do tej wielkiej artystki nale- 
ż.ło. Zkąd te kosztowności pochodziły, nikogo 
nie obchodzi. Mniejsza o to, czy obdarzyła ją 
swymi darami bogini szczęścia, czy też bożek 
miłości zasypał ją perłami i brylantami. Francu- 
zi a przedewszystkiem Francuzki są bardzo za 
bobonne; wiara w talizmany jest we Francyi 
głęboko zakorzeniona. Tem uhyba można sobie 
tłumaczyć niesłychany ścisk i gorączkowe licyto- 
wanie dn plus, jakia w domu przy rue Drouot 
przez 5 dni z rzędu się powiarzało. 

Smutnemu wrażeniu ulegał bezstronny widz 
patrząc na ten gwar kupiecki, na to zażarte wy- 
dzieranie sobie błyskotek i pieścidełek po tej. to 
ra niedawno jeszcze urokiem swym wszystkich 
czarowała, czy to w ieatrze, czy w salonie lub 
na przechadzce. Niejednemu zdawało się, że uj- 
rzy jeszcze tę słowiańską piękność w jej drogo- 
cennych brylantach lub perłach, opartą o podu- 
szki powozu, smętnie zamyśloną. Złudzenie pierz- 
chało; publiczność wykwintna tłoczyła się i prze- 
ścigała w targu. 

Oto przelotny obraz: 

Komisarze szacunkowi Chevalier i Bloche 
za,ęli miejsca na podwyższeniu. Chevalier pod- 
niósł młotek i w jednej chwili zapan 'wałą cisza. 
Blcche wyciąga nr. 56 1 okazuje broszkę fasonu 

tte w róże, żąda 200 fr., dają 160; po kil- 
ołaniach suma dochodzi do 400 fr. i na 
tem saie Licytant okazuje grzebień do fryz 
zdobpy w brylanty: żąaa 600 fr 
wreszcie ostatni nabywa daje 1600 tr. : 
dzi kolej na pierścień z dużą, białą perłą, prze- 
dziwnie piekną, osaczoną w dwa wielkie bry- 
lanty. Cena wywołamia 2500 fr.; pierścień sprze- 
dają za 13.650 fr. 

W dalszym ciągu licytacyi działy się rzeczy 
niebywałe, nabywców ogarnął formalny szał. Za 
precyoza płacono po 2 i 38 razy większe sumy 
od rzeczywistej wartosci. Np. za kolię, którą sta- 
nowił nieduży sznurek ogromnych pereł, znaną 
w całym Puryżu a godną szyi królewskiej, zapła- 
cono 258.000 franków, podczas gdy kolia ko- 
sztowała tylso 100000 fr. Pierścień z perłą na 
złocie plecionem, nabyty u jubilera przy rue de 
la Pax za 8.000 fr. sprzedano na licytacyi za 
30000 fr. Za broszkę w kształcie liścia w bry- 
lantach z perłą we środku dał ktoś 70,000 fr. 


ku 


Za inną broszkę w stylu Ludwika XVI kosztują- 
cą 15.750 fr. zapłaciła pewna dama 86.8.0 fr., 
za kolczyki z czarnemi perłami 44 000 fr. Inna 
licytantka dała 99.000 za kolię z 7 sznurków 
pereł (350 sztuk) i 4 rzędów brylantów itd. 
Następnego dnia licytacyi zebrało się jeszcze 
więcej publiczności, przybyli kupcy i spekulanci, 
przeważali jednak amatorzy, a przedewszystkiem 
amatorki. Gorączka opanowała zarówno znawców 
jak i amatorów. Jakiś rozanimowany miłośnik 
daje 59.200 za naszyjnik z brylantów, broszkę 
w ksztaicie guzła ze wstążki z łańcuszkami, o- 
zdobioną małymi brylancikami i 2 wielkiemi per- 
łami w kształcie gruszki. Pewna nadobna Pary- 
żanka zapłaciła 22700 fr. za cieniutki pierścio- 
nek z przecudną białą perłą, inna dama dała 
20.000 fr. za pierścień z rubinem między 2 bry- 
lantami. Przez dwa dni lieytacya przyniosła 
981.000 fr. 

W ciągu 3 następnych dni sprzedawano re- 
sztę biżuteryi, obrazy, meble i to, co stanowi 
uzupełnienie umeblowania, jak i kandelabry, 


A T OURAN 


— Jeden mówił: „Żadną miarą nie — choć- 
bym życie stracił.“ — A potem nastąpiło uderze- 
nie. O Becky jakie to straszne było! Potem szept, 
jakby prośby i cicho.., a po kilku chwilach pie- 
kielna ‘muzyka na fortepianie. Žebyś słyszał naj- 
droższy, z jakim spokojem ona to opowiadała. 
Starałam się mój wstręt, jak mogłam najlepiej 
ukryć. 


Lecz mnie się zdaje, że jestem na tro- 
pie tajemnicy, która musi stać w związku z mor- 
derstwem. 


Zaraz ci to opiszę. Jednego dnia przy- 
szła moja pani i rzekła: „Becky będziemy mieć 
lokatora.* 


— Bogu dzięki — zawołałam, 
będzi. tak pusto. 


— już nie 


— Jeden młody człowiek Becky — rzekła — 
nie bardzo mi się podoba. Mnie się zdaje, że jego 
pięniędzy nigdy nie zobaczę. Lecz cóż robić. 

Gdy zobaczyłam Richardsa Mauxa, wcale 
mi się nie podobał. Czarny jak dyabeł, a oczy 
ma kocie, tak błyszczą jak fosfor, przytem ma 
takie duże, płaskie nogi. Od czternastu dni jak 
jest, starałam się go unikać na wszelkie możliwe 
sposoby i to mi się udawało. Od dzisiaj jednak 
nie spuszczę go z oka, chyba, że się wyprowa- 
dzi! Moje pierwsze wrażenie było prawdziwe. Za- 
gadka? słyszę jak mówisz ! 

Tak,.. lecz czekaj. 


NWTG Lwów, Hotel. Hotel George'a 


poleca 


Jestem bardzo zmęczona, jeżeli mam być 
jutro zdoipą do roboty, muszą iść na spoczynek. 
Dobra noc najdroższy. Twoja na zawsze 


Becky. 


XVII Rozdział. 

„Mój najdroższy Fredziu! 

Otóż jestem znowu wolna od roboty i mogę 
z tobą swobodnie porozmawiać. Dzisiaj dowiesz 
się dlaczego postanowiiam sobie, zmienić moje 
postępowanie z naszym lokatorem. 

I dlaczego mi na tem zależy szpiegować jego 
postępowanie Spowodowały to wypadki wczoraj- 
szego wieczora. 

Mrs. Freedy jak zwykle wieczorem czytała 
gazetę, popijając gin z wodą, a ja obserwowałam 
ją przez szparę z mojej izdebki. Wychodziła na 
próg, rozmawiaia ze stróżem nocnym i znowu 
siedziała, drzemiąc nad gazetą. 

Zmieniłam się teraz bardzo Fredzie. — Da- 
wniej byłam nerwową — teraz jestem silną, 
przedtem bez światła nie zasnęłam, teraz śpię 
w największej ciemności. Gży z wieczora zasnę- 
łam, zbudziło mnie czyjeś wejście do kuchni. Był 
to Richards Maux, który Mrs Preedy opowiadał, 
że się boi sam na górze Że: „Znowu coś sły- 
szał* a przytem tak dziwnie sA 


(Ciąg dal. nast.) 


Bieliznę męzką białą i kolorową, wyroby skórzane, 
parasciki damskie. 
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zwierciadła, ozdoby, dywany, gobeliny itd. Gale- 
ryt obrazów —- jeśli można tem mianem nazwać 
zbiory Wandy Rutkowski-j — przedstaw ała się 
mniej imponująco, gdyż widocznie artystka nie 
bardzo w nich się lubowała. Więcej niż z obra- 
zów uzyskano z mebli itp. I tak: za garnitur 
mebli salonowych, drzewo mahoniowe, rzeźbione, 
bogato złocone, złożony z kanapy i 8 foteli za- 
płacono 42.000 fr. Za inny garnitur z rzeźbione 
go drzewa orzechowego, złożony Z kanapy i 12 
foteli dał pewien książę 48.000 fr. Za berżerkę 
(wielkie krzesło z poduszką), antyk z czasów 
Ludwika XVI otrzymano 3570 fr. Sliczny ten 
mebel jest z drzewa rzeźbionego, złocony, robota 
cerska wykonana według kartonów Hueta i 
Audry. Dalej otrzymano 1300 fr. za ekran w 
lu Ludwika XIV, 800 fr. za taburet, 1.036 tr. 
parę kandelabrów z figurkami Falconetą. Za 
ble 1 obrazy osiągnięto poważną sumę 187.195 
Ogólna suma doszła do wyrokości 1 214.425 
aków. 
Ostatniego dnia sprzedano kolję pereł z bry- 
tami za 70.000 fr.; ładną broszkę „tréfle“ o 4 
kach, zwaną porte-bonheur, która jednak da- 
vnej właścicielce nie przyniosła szczęścia, sprze 
ano za 11.800 fr.; krzyż z brylantami w kształ- 
e litery X za 38.100 fr. Broszkę brylantową, z 
esłychanie wielkim brylantem żółtym jonguille 
rzedano za 23.880 fr. Wreszcie sprzedawano 
zedimioty dekoracyjne, bombonierki, puzderka, 
.. j,gastko rzeczy wartościowe, cacka artystyczne. 
Najimienię jcszcze lampę porcelanową, ozdobioną 
bronzem złoconym, w stylu Ludwika XV sprze 
daną za 660 fr. i dwa koszyczki ze starej porce- 
lany za 1520 fr. Ogólna suma ze sprzedaży do- 
szla do 1*/, miliona franków, 2 czego większa po 
łowa stanie się własnością spadkobierców. 
Trzeciego dnia licylacyi zdarzył się ciekawy 
wypadek. Oro taksator zwrócił uwagę, że w jes 
dnym z naszyjników o 400 perłach znalazły się 
niewiadomo jakim sposobem 3 perty fałszywe. 
W tłumie powstał popłoch; myślano, że i w innych 
~ precyozach znajdują się też obok prawdziwych i 
3 fałszywe perły lub kamienie Dalsza licytacya szła 
> już słabem tępem, dawano mało co ponad cenę 
szacunkową. Przesąd dam zabobopnych pierzchnął. 
Sztuczne perły przypomriały im fałszywość męż- 
czyzn i nieszczerość w miłości. Dopiero nastę- 
pnego dnia, gdy oświedczono urzędownie, że 
wszystkie precyoza są należycie zbadaae i że 
w nich niema fałszywych pereł lub kamieni, ani- 
= musz się ożywił i ogólny wynik licytacyi dał nie- 
= zwykle świetne rezultaty. W. Koryatowica. 


| Z caratu. 
| Ustąpienie Kowalewskiego. 


Z Petersburga piszą do Czasu: Towarzysz mi- 
= mistra skarbu Kowalewskij, o którego biiskiej dy- 
=  misyi już cd dawna krązyły pogłoski, ustępuje na 
pewno. Dymisya jego jest już postanowioną i 
wkrótca będzie ogłoszoną. Bezpośrednią przyczyną 
ustąpienia Kowalęwskiego są jego znaczne długi 
wekslowe, przeszło 260 tysięcy rubli, na których 
pokrycie brak mu środków. Jest to poniekąd je- 
den z dowodów niezaprzeczorej uczciwości Kc- 
walewskiego, który na swojem stanowisku mógłby 
zrobić miliony. Następcą jego będzie podobno Te- 
miriazjew, b agant ministeryum skarbu w Berli- 
nie. Stanowisko towarzysza ministrow, zar:ądza- 


da w Rosyt pierwszorzędne znaczenie. Jest” 
Mm owo l A pfcyalnego tytułu 


Przeciw rozpolitykowaniu 
młodzieży. 


Lwów 12 grudnia. 

Rada szkolna krajowa rozesłała do wszyst- 

kich dyrekcyj szkół srednich i dyrekcyj semi- 
ryów nauczycielskich następujący okólnik: 
W ostatnich czasach zaszły w niektórych 
zakładach zdarzenia godne ubulewania, a mia- 
mowicie namiętne, tchriące prawie nienawiścią 
wystąpienia młodzieży jednej z narodowości, kraj 
nasz zamieszkujących, przeciw drugiej. Było to 
dowodem niewczesnego, szkodliwego, a z celami 
wychowania wpr.st sprzecznego rozpolitykowa- 
nia młodzieży. zas grona nauczycielskie nie za- 
jęły wobec tego objawu stanowiska dość stano- 
wczego i pobłażuły niekiedy zbytecznie karygod- 
nym wybrykom. 

Takie objawy zatrważają 1 napełniają troską 
wszystkich obywateli, prawdziwie kraj miłujących, 
a Rada szkolna krujowa, stojąc na straży po- 
myślnego rozwoju szkoły, zgodnego z jej zada 
niem i charakterem, musi stanowczo wy- 
|  stąpić przeciw rozterce wszczępicnej w młode u- 


} mysły. 

Rada szkolna krajowa chce i pragnie, aby 
wychowanie młodzieży obu narodowości oparte 
` było na narodowych podstawach, aby pielęgno- 
' wano cześć dla narodowej przeszłości, aby mło- 
A dzież ukochała swój język, swoją literaturę i 
czciła wielkich mężów swego narodu, — ale nie 
może dopuścić, aby wychowanie to wyradzało się 
w niechęć lut nienawiść ku jakiejkolwiek, a naj- 
mniej ku tej narodowości, z którą łączą dzieje 

i wspólne pożycie. 

Rada szkolna krajowa pragnie owszem, aby 
młodzież szkolna miłując gorąco swój naród, ue 
czyła się cenić i szanować naród bratni, a naby 
wając prawdziwego wykształcenia, uszlachetniła 
swój sposób myślenia, rozszerzała swój widno- 
krąg duchowy, szanowała cywilizacyjnie za- 
sługi wszystkich narodów, a natomiast pozby: 
wała się ciasnych uprzedzeń i nie dawała do 
siebie przystępu podszeptom, wiodącym do zaro- 
zumiałej wyłączności i przesadnej pychy naro- 
dowej, która często prowadzi do zatracenia pra 
wdziwej kultury i do ździczenia. 

Do tego wielkiego celu zdążać powinni w 
swej wychowawczej pracy wszyscy nauczyciele; 
najobszerniejsze pole działania obok kierowników 
szkół średnich mają jednak księża katecheci i 

, nauczyciele historyi powszechnej, i history: kraju 
rodzinnego, języka i literatury ojczystej. Oni ma- 
ją najwięcej sposobności do wpływania na uczu- 
cie i wyobraźnię, a przejęci duchem zgudy 1 mi 
łości mogą wpływać pojednawczo, mogą uspoka 
jać wzburzone namiętneśsi w młodych duszach 
1 odwodzić uczniów od szkodliwych : nienawist- 
nych wykroczeń. 

Szczególnie nauczyciele języka ojczystego 
mają do tego pole obszerne tak w nauce ustnej, 
jakcteż przy zadawaniu i odczytywaniu wypra- 
cowań piśmiennych, w których uczniowie często 
dają folgę swej wyobraź u 1 swoim uczuciom ; 
to też należy unikać tematów, które mogłyby 
podsycać pochopność m dzieży do politycznych 
wycieczek, A w razie, gdyby te się mimo to po 
jawiały, wykazać ich niewłaściwość i wzbronić 
je stanowczo. 

Najważniejszem zaś poparciem dążenia ku 
zgodzie i dobremu porozumieniu będzie własny 


` 


| 


| 


jącego departameniem przemysłu i bandiu, po” 
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przykład w stosunkach urzędowych i towarzy- 
skich, a szczególnie w postępowaniu z młodzieżą 
bez względu na jej pochodzenie, będzie mądre 
a ciepłe słowo przestrogi i pouczenia wobec ucz- 
niów, wyglądających od nich rady i pomocy, 

Za przykładem swych wychowawców mło- 
dzież wnet przestanie dzielić się na wrogie obozy 
i spoglądać na siebie niechętnie, będzie jak daw- 
niejj — a jak to na szczęście i leraz jeszcze 
dzieje się w zakładach waśnią narodową nieza- 
kłóconych, — łączyła się we wspólnych modłach, 
we wspólnych pracach i zabawach, zakłady, ró- 
Żniące się językiem wykładowym, nie będą zamy- 
kały się w ciasnem kole uprzedzeń i me będą 
wyrabiały w sercach młodzieży nienawiści i go- 
ryczy a szkodliwa rozterka, da Bóg, przeminie, 
nie zrządziwszy dotkliwej, trwałej szkody. 

Rada szkolna krajowa wzywa usilnie wszyst- 
kich przełożonych szkół i wszystkich nauczycieli 
do zgodaego i wytrwałego współdziałania w tym 
celu, a zarazem przestrzega, że będzie musiała 
bardzo stanowczo wystąpić przeciw każdemu u 
siłowaniu, które zamiast godzić i jednoczyć, 
chciałoby waśnić i jątrzyć młodociane serca i u- 
mysły. C. k Namiestnik: 


= KRONIKA. 


Kalondarzyk. 

W sgofiotę 18 grudnia Łucyi i Otylii P. — Gr. kat, 
Andreja Ap. — Kal. słow. Władysława. 

Wschód słońca 7:49, zachód B 58. 

W niedzielę d. 14 grudnia Nikazego. — Gr. kat. 
Nauma. — Kal. słow. Sławifiora. 

Wschód słońca 750, zachód 859. 

W poniedziałek 15 grudnia Fortunata, — Gr. kat. 
Awskumu. — Kal. słow. Wolmira. 

Wschód słotca 751 zachód 8'59. 
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Mianowanie. Cesars zamianował nadzwy- 
czajnego profesora teologii ks. dra Stanisława Na- 
rajewskiego mwyczajnym profesorem uniwersytetu 
lwowskiego. 

Minister skarbu zamianował koncepistę lwow- 
skiej prukuratryi skerba Witołda Bielańskiego 
adjuuktem. 


Krakowskie tow. wzaj. ubezpieczeń. Komisya 
ministeryalna, którą powołano do zbadania stoBun- 
ków w krakowskiem Towarzystwie ubezpieczeń 
wskutek broszury „Poinformowego* ukończyła już 
swe prace i złożyła sprawozdanie przełożonemn 
swojemu p. Wolffowi, a ten je przedstawi p. Koer- 
berowi. Na tej podstawie nastąpi odpowiedź dr. 
Koerbera na znaną interpelacyę posła Daszyt- 
skiego. (Patrz telegramy). 

Z Banku krajowego Cesarz udzielili awej 
sankcyi uchwale sejmowej z dnia 8 lipca b, r., 
którą podwyższono gwarancyąę kraja za zwrót i o 
procentowanie wkładek oszczędności, lokowanych 
w Banka krajowym aż do wyr>kości szesnastu 
milionów koron. Równoc*$śnie zatwierdziło mini- 
sterstwo uchwaloną na tem samem posiedzeniu sej- 
mowem zmianę $ 89 statutu Baaku krajowego w 
sprawie oznaczenia maimam wkładki na 10 koron 
i co do porzadku wkładek i oprocentowania prze- 
dewszystkien aktywami i fundutzem rezerwowym 
Banka krajoweg', a w dalszym rzędzie gwaran- 
"4 krajn. 

Wiadomość, podana przez jedno z pism, 


aczeniu zachodniem minister przemysłu i jan- | jakoby poseł do Rad paźetwa dr. Arnold Porada 


Rapaport miał być mianowany członkiem Izby pa- 
nów, jest nieprawdziwą. 


W sprawie auskuitantów. Z memoryału, 
wręczonego przez deputacyę auskaultantów i prak- 
tykantów sądowych galicyjskich, prezesowi Koła 
polskiego p. Jaworskiemu, ministrowi dr. Piętakowi 
i szefowi gabinetn dr. Koerberowi, wyjmujemy na: 
stąpujące szczegóły: Lwowski okręg sądu wyższego 
liczy — biorąc już w najbliższych dniach nastąpić 
mające nominacye bezpłatnych aaskultantow za fakt 
dokonany — 253 auskultactów, z których 25 jest 
bezpłatnych, 114 ma adjutum po 1000 k., a 114 
adjutum po 1200 k. Po nad stałą etatową cyfrę 
jest nadto obecnie około 50 bezpłatnych praktykan- 
tów sądowych. Na tej podstawie podnosi memo- 
ryał: Przyjmując tedy liczbę mianowań anskultantów 
adjunktumi wskutek opróżnień posad i drobnych 
pomnożeń w bieżącym, już po organizacyjnym ro- 
ku dokonanych t j. liczbą 30 za normalną — «o 
chyba nikt pesymizmem nie nazwie, lecz raczej 
optymizmem, bo cyfra ta w dalszych latach na pe- 
wne się zmniejszy; dalej przystosowawszy ją do 
liczby 200, jako przedstawiającej ogólną dzisiejszą 
cyfrę kandydatów sędziowskich w lwowskim okrę- 
gu. przychodzimy prostym rachunkiem do tego re- 
zultatu, iż ów nieszczędny  trzechsetny na turze 
kandydat skoro mu się co reku trzydziestu star 
szych służbą ustępować będzie z drogi do awansu, 
zdebędzie wraszcie po niespełna trzechletniej prak- 
tyce bezpłatnej — jeśli w ogóle przetrwać ją po- 
trafi —- adjataum 1000 k. rocznie, co ma stanowić 
jego utrzymanie przez następnych lat przeszło czte- 
ry, poczem przez dalsze jaszcze lat trzy pobierać 
będzie adjutum 1200 k. rocznie, aż wreszcie dobije 
w jedenastym roku służby do portu t, j. zostanie 
adjunktem. Suma poborów za tych lat dziesięć, 
wliczając w nie nawet uwentualne zapomogi, wy 
niesie okrągło 8000 k., która podzielona przez 
liczbę miesięcy oznacza w rezultacie przeciętną mie- 
sięczną płacę kandydata sędziowskiego nu 66 kor. 
50 h., za które to wynagrodzenie człowiek z ukoń: 
czonym uniwersytetem, poświęciwszy się służbie 
sędziowskiej będzie musiał prsez lat dziesięć pro- 
duktywnie pracować. W okręgu apelacyjnym kra- 
kowskim są stosunki awanzowe takie same, a na 
wet jeszcze gorsze. 


Kronika Iwowska. 


Powszechne wykłady unłwersytsckie. W 
sobotę dnia 18 bm, p Juliusz Tenner: O sztuce 
czytania. Część intellektnalna, akcent naturalny i 
logiczny. Zakład che.mezny uniwersytetu, Długosza 
6. — Doe. uniw. dr A. Winiarz: Ustrój społeczny 
i polityezny Polski: Parlamentaryzm w okresie ILI, 
Szkoła realna, Kamienna 2. — Początek o godz. 
pół do 8. 

Z poiltechnik: lwowskiej. Deputacya stu- 
dentów była dziś u rektora p. Fiedlera i prosiła o 
zezwolenie na odbycie wiecu z porządkiem dzien- 
nym: „Relegacya kolegi Lugowskiego“. Ponieważ 
jednak studenci nie mają prawa krytykować po- 
stępowania greminm profesorów, rektor na wiec nie 
zezwolił, Młodzież chce jednak remonstrować i 
przygotowuje wiec poufny, 

Rada miejska. Na wczorajszem posiedzeniu 
p. Hudec zabrał głos w sprawie strajku aptekar- 
skiego i wzywał prezydenta, by czuwał nad nale- 
Żytem funkcyonowaniem w aptekach celem  uchro: 
nienia chorych przed możliwem niebezpieczeństwem 
z powodu wygotowywania lekurstw przez niefacho- 
«se osoby. Prezydent odpowiedział, iš zasięgał in- 
formacyi w tej sprawia n wszystkich Źródeł, i że 
miejski departament sanitarny upewniał go, że nie 
zachodzi żadne niebezpieczeństwo. Mimo to zarzą- 
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dził fizykat miejski rerizyę apteki rządowej i dziś 
zda Bprawę. 

Z porządku dziennego p. Lówenstein przed- 
stawił zamknięcie rachunków tramwayu elektrycz= 
nego. Od roku 1900 a więc od czasu podwyższenia 
cen jazdy, dochody kolei elektrycznej spadły. Sy- 
stem więc podwyższenia cen jazdy okazal się myl- 
nym, a ponieważ ceny węgla napowrót spadły, a 
nadto w ostatnich czasach poczęto stósować jeszcze 
tańsze opalanie naftą, więc referent proponuje po- 
wrót do niższych cen dawniejszych  Ob.iżenie cen 
niewątpliwie wzmogłoby ruch jeżdżących, aby więc 
ten ruch umożliwić, należy pomnożyć ilość wago- 
nów o 6 i to najlepszego typu, zwłaszcza, że in- 
wentarz dostarczony przez pruską firmę Siemens i 
Halaky był w najpodlejszym gatunku. Nad tem 
sprawozdaniem rozwinęła się obszerna  dyskusya, 
Przedewszystk em wielu mowców domagało się 
wcześniejszego przedkładania podobnych spra- 
wozdań rachunkowych, aby w nich rozejrzeć 
się mogli; potem podnosili różne usterki w ruchu 
tramwayowym. P. Aschkenaze zaś twierdził, że 
tramway jest nntysemickim, gdyż nie przyjmuje 
więcej żydów do zarządu tramwayu k stawia za 
wzór (1) kolej państwową, która tak wielu Żydów 
przyjmuje. Następnie dyrektor p. Tomicki dawał 
fachowe wyjaśnienia, poczem nehwalono zniżyć ce- 
ny przejazdu na jednej sekcyi na ośm względnie 
sześć halerzy, wniosków jednak o powiększenie 
liczby wagonów nie uchwalono. 


Pogrzeb śp. Jokiszównełg, zapowiedziany na 
dziś popołudniu z dworca lwowskiego, nie odbył 
się, ponieważ zwłoki zatrzymały władze rosyjskie 
na granicy dlatego, Że nie posiarano się o odpo- 
wiednie zezwolenie. 


Wszystko dla zasady! Kuryer lwowski 
przedrukowując naszą wczorajszą informacyę o wy- 
jeżdzie marszałka krajowego hr. Potockiego do 
Borysławia, dodaje, że marszałek „zbada przy tej 
sposobności stosunki kopalń będących własno.cią 
gal. Kasy oszczędności‘, gdyż „jak wiadomo objął 
kraj gwarancyę za składki do 880 miljonów (2!) 
kor. 1 dlatego kraj w tej sprawie jest interesowa- 
ny“. Otóż ten cały dodatek Kurj. lw., jakoby 
marszałek kraj. miął badać kopalnie borysławskie, 
będące własnością kasy oszczędzości, jest viepra 
wdziwy z tej prostej przyczyny, że Kasa %Bzczę- 
dności w Borysławiu nie ma Żadnej kopalni, a 
motywy, jakie Kurj. lw. podsnwa są tylko o 200 
miljonów przesadzone! Ponieważ nie możemy Kur. 
lw. posądzać o tak wielką niezvajomość rzeczy, 
albo o nierozróżmanie Borysławia i Śchodnicy, 
więc cały ten jego dodatek biercemy na karb jego 
zasady — zasady, zbyt przejrzystej, aby mogła 
kogokolwiek złudzić, 

Raut na doshód Tow. Św. Salomei pod na- 
zwą Wieczór adwentowy odbędiie się 14 b. m. w 
niedziełę wieczór w sali kasyna wojskowego. Zaj- 
mujący program, na który Bię złożą Śpiew panny 
Matyldy Rollówny, gra na fortepianie panny Pra- 
schilówny, deklamscya p. Zygmunta Kubickiego i 
koncert muzyki wojskowej ściągnie niewątpliwie 
bardzo liczną publiczność, tem bardziej, Że niskie 
wstępy po 2 kcr., w co wliczona już herbata lub 
lody, ułatwia korzystanie z zabawy. Początek za- 
bawy o godz. 8 wieczorem, strój wieczorkowy ; 
bilety do nabycia w cukierni Szolca a w dzień 
wieczoru przy kasie od godz. 6 wieczór. 


= W sprawie miejskiej kasy oszczędności 
było dziś deputacya u namiestnika hr Pinińskiego 
z prośbą o konsens w rozmiarach, przez p. namiest- 
nika nenanych, 

= Nowe pismo żydowskie. Wschód syonisty- 
czne donosi, Że w styczniu zacznie wychodzić we 
Lwowie miesięcznik Moria, poświęcony sprawom 
Żydowskiej młodzi ży. radagownó go będzie p. J. 
Thon, ponadto w skład komitatu redakcyjnego 
wejdą: pp. Adolf Stand i Salamon Schiller. 


Strajk farmaceutów trwa dalej. Strajkają- 
cy odbyli dziś znowu zebranie, również informa- 
cyjne. Komitet strajku zukasał strajkującym prayj- 
mowania posad zarządców aptek, bo w tym kie- 
runku dzieją się nadnżycia. 

W sprawie strajku tego była wozoraj u na- 
miestnika hr Pinińskiego deputacya lwowskiej ka- 
sy chorych. P. namiestnik odpowiedział, że rząd 
oczekuje kroków którejś ze stron, zastrzegł jednak, 
aby całej winy nie zwalać na rząd lub właścicieli 
aptek, tem bardziej, źo przeważna część winy jest 
po stronie współpracowników aptekarskich, którzy 
wybrali sobie bardzo nieodpowiedni czas do straj- 
ku, mianowicie chwilę tuż po znanym wyroku try- 
bunału administracyjnego, który zachwiał wprost 
stanowisko właścicieli aptek, tak, że oni nie mogą 
wszyatkim żądaniom strajkujących odpowiedzieć, 
W końcn przyrzekł p. namiestnik rozważyć 
prośbę lwowskiej kasy chorych o zezwolen'e na 
otwarcie własnej apteki, leoz sprawy tej na pocze- 
kanin załatwió nie można, 

Miejska komisya sanitarna dokonała rewizyj 
wszystkich 18 aptek we Lwowie. Sprawdzono, że 
jakkolwiek apteki pracują z wielką preytomnośpią 
umysłu i zwłaszcza tam, gdzie pracują także sami 
właściciele, niebezpieczeństwo pomyłki nie zachodzi, 
to jednak obeony zasób sił pracujących jest tak 
niedostateczny, że stan ten długo trwać uie może, 


Wystawa plakatów w Kasynie m'ejskiem. 
Wczoraj wieczorem otwartą została wystawa pla- 
katów, urządzona przez wydział Kasyna. Od wej- 
ścia na schody główne zamieniono cały lokal w 
jedną wielką halę reklamową. Wszystko przy świe- 
tle auerowskiem robi w pierwszej chwili wrażenie 
pstrokacizny i przypomina mury nareżników ulicz- 
nych i front ratusza podczas wyborów. Jest to wzo- 
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rowo przez znawców posortowany zbiór dzieł 
sztuki wyzyskąnych sprytnie dla reklamy ku- 
pieckiej. 


Schody, a raczej boczne ściany pokrywają z 
lewej atrony reklamowe plakaty cukiernika p. Mi- 
chalika w Krakowie, redagowane w sposób hamo- 
ryBtyczny. 

Są to dowcipne trawestacye rozkładów jazdy, 
afiszów teatralnych i t. p. Stronę drugą klatki 
schodowej zdobią plakaty graficznych instytutów 
czeskich pędzla pierwszych mistrzów, plakaty po- 
łudniowych Słowian, Serbów i Chorwatów, wre- 
szcie Colosseum  Thorna. Pokój wstępny zajęły 
trzy wybitna firmy lwowskie: zakład drukarski 
i litograficzny Pillera i Spi, fabryka „Tlen“ irach- 
liwa firma składu porcelany i szkła Kazimierz Le- 
wieki. 

W Bali wielkiej udekorowano tylko Ściany 
boczne, musiano bowiem pozostawić scenę, na któ- 
rej odbywać się będą podczas koncertów wieczor- 
nych humorystyczne produkcye, wykonane przez 
kółko amatorskie kasyna, Proscenium wyzyskały 
również firmy Kazimierz Lewicki i Piller i S ka. 
Kurtyna daje podobiznę zakładu litograficznego 
Pillera i malarnię na szkle p. Lewickiego. 

Boczne nisze sali są wystawami firm lwow- 
skich, pp. Bałabana, Kośmińskiego, ©. Rydla, 
Hófduogera, Krzysztofowicza, Friedricha, Tkacza, 
Trettera i fabryki krawatek p. Kwiatkowskiego. 
cianki jrzy „Wyjściu* (schody z sali prowadzą 
ca do restauracyi) zdobią plakaty litografij cze- 
skich, światł: druki itp, 

Sala mała mieści zbiór dzieł reklamowych 
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W Niedzielę i święta dwa przedstawienia. 


naszych malarzy pp. Reychara, Krycińskiego, Ryt- 
kowskiego, plakaty konkursowe Tow. browarów 
lwowskich, siedm kolosalnych plakatów ręcznie wy- 
konanych, będących własnością „Bratniej pomocy* 
słuchaczy politechniki lwowskiej i wiele udatnych 
prac dyietanekich, fotograficzne E. Brodkowskiego, 
wystawa kartek z widokami księgarni Altenberga 
a wreszcie oryginalny zbiór kartek z widokami, 
wystawiony przez handel herbaty p. Rybickiego, 
przedstawiający typy i okolice „Syberyi*. 

Całości dopełnia wystawa handlu bicyklami 
pp. Łukasiewicza i Wagnera, składu maszyn Iwa- 


niekiego, „Wody Krościeńskiej* i plakatów Kli- 
mowicza 
Wszystko to jest bardzo ładne i świadczące 


o rozwoju przemysła i handlu w naszem mieście, 
jednakże nie możemy przemilczeć przykrego wra 
żenia, jakie wywołać musi fakt, że wydział kasy- 
na wezwał do udziału w wystawie także firmy nie: 
mieckie, a uczynił to zupełnie niepotrzebnie, gdyż 
skutkiem tego dla polskich wystawców zabrakło 
miejsca, 


Kronika krajowa. 


W Przemyślu fizyk powiatowy dr. Iwański z 
komisarzem p, Ettmajerem rozpoczęli rewizyę pie 
karú miejskich. Zaraz pierwszego dnia natrafiono 
w piekarni Mehlera na takie nieporządki i nie- 
chlujstwo, że nałożono na Mehlera grzywnę 100 
koron i zagrożono mu odebraniem koncesyi. 

Podobna rewizye piekarń przydałyby się we 
wszystkich miastach i miasteczkach galicyjskich, 


Z trybunału kasacyjnego. Przed trybunałem 
kasacyjnym toczyła się następująca sprawa. Trzej 
żydzi: Simehe Feigenbaum, Hersch Ross i Wolf 
Last stuwali dnia 28 paździeraika przed sądem w 
Rzeszowie o występek z paragrafu 308 to jest o 
obrazę religii. Sprzedauwali oni chleb przed kościo- 
łem. Gdy procesya obok nich przechodziła, nie 
zdjęli nakrycia z głowy. Gdy procesya wróciła do 
kościoła, przyszedł do nich Żandarm i zapytał, 
dłaczego to uczynili? Na to odpowiedzieli mu oni, 
Że religia ich nie pozwala im na to. Sąd rzeszow: 
aki uznał, że nie ma istoty czynu, gdyż oskarźoni 
nie mieli świadomości czynu, i uwolnił ich od o- 
skażenia. Trybunał kassoyiny zniósł uwolnienie i 
zarządził nową rożprawę. 


Z Borysławia donossą: Przy budowie zbior- 
nika ziemnego na terenie Tow. karpackiego osu- 
nęła się wczoraj wieczorem bryła zmarzniętej zie- 
mi i przywaliła robotnika dziennego Michała Tor- 
skiego. Smieró nastąpiła z powodu zmiaśdżenia 
klatki piersiowej. 


W sprawie emigracyl. Z Wiednia donoszą: 


Komisya emigracyjna Kola polskiego, do której 
naieżą pp. Merunowiez, Górski, Wielowiejski, Ra- 
paport i Bomba, odbyła wczoraj posiedzenie. 


Wziął w niem także udział, jako referent, sekre- 
tarz krakowskiej izby handlowej dr. Benis, za 
prorzony specyalnie na to posiedzenie, Na podsta- 
wie jego referatu, uchwalono zwrócić baczną awa- 
gą na uregulowanie pośrednictwa w robotach se- 
zonowych i na odpowiedzialność agentów za treść 
kontraktów roboczych. W sprawie emigracyi za: 
morskiej postanowiono domagać się uregulowania 
sprzedały kart okrętowych w Austryi, ochrony e- 
migrantów podczas podróży i w miastach porto» 
wych, a w pierwszym rzędzie zbadania warunków 
egzystencyi naszych emigrantów w Kanadzie, 

Z Kołomyi piezą nam: Bardzo często spoty- 
kamy się z zapytaniami i uwagami tego rodzaju. 
Poco jeszcze jedno towarzystwo, mamy ich już 
dość w naszem mieście. Naco idą te pieniądze? 
lub gdzież ta ochronka? Staraliśmy się wytłóma” 
czyć te kwesty podając już raz w pierwszych 
miesiącach b. r. w Gas. kołom. cel stowarzyszenia 
panien ekonomek. Gdy okazało się to niewystar 
czającem, poczuwamy się do obowiązku po raz 
drugi wyjaśnić kto są ekonomki i jaki cel stows- 
rzyszenia. Stowarzyszenie panien ekonomek w Ko- 
łomyi nie jest pierwszem stowarzyszeniem dobro- 
czynnem panien, podobne stowarzyszenia istnieją 
od kilku lat we Lwowie, Krakowie, Tarnowie, 
Przemyślu i Tarnopolu i na wzór tychże zawiązało 
Bię nasze stowarzyszenie, Statut stowarzyszenia zo- 
stał zatwierdzony reskryptem namiestnictwa 6 pa- 
ździernika 1902. Sprawa: i towarzystwa kieruje 
wydział, w którego skład wchodzą : protektor czya- 
ny: ks. Sieprawski, protektorki czynne: panie Ste- 
fania Pawlikowska, Józsfa Torosiewiczowa, Marya 
ks. Puzynina, prezydentka Marya Torosiewicz, za- 
stępczyni prezydentki Marya Ostrowska, sekretar- 
ka Stefania Zarembianka. skarbniczką Marya Sku- 
pniewicz, szafarka Zofia Thuilló, ekonomia Marya 
Asłan. Towarzystwo składa się z członków czyn- 
nych i wiela e.łonków honorowych z miasta i o- 
kolicy. Celem Towarzystwa jest: wspomaganie mo- 
ralne i materyalne istniejącej obecnie w Kołomyi 
katoliekiej ochronki (przy u!. Mickiewicza) a w 
dalszym rzędzie o ile fundusze Towarzystwa wy- 
starczą wspieranie ubogich. Przez krótki czas i- 
stnienia Towarzystwa Btarałyśmy się odpowiedzieć 
celowi, Odwiedzając często ochronkę, przekonałyśmy 
się, że PP. Służebniczkom nie stało nieraz na rze- 
czy najpotrzebniejsze. Dopomagamy im więc o ile 
tylko pozwalają fundusze, a biedną dziatwę zao- 
patrujemy w ubrania i bieliznę sporządzoną wła- 
anemi rękami, Utrzymujemy dwie dziewczynki i 
staramy Bię o Żywienie najuboższych dzieci docho - 
dzących do ochronki. W styczniu 1903 roku ro- 
zeszlemy wszystkim członkom czynnym, honoro- 
wym, protektorom i dobrodziojom sprawozdanie z 
czynności Towarzystwa za rok ubiegły. 


Nowy kościół. Dnia 4 b. m., jako w dzień 
św. Barbary, patronki górników, poświęcił w Bo- 
rysławiu ks. proboszcz Gromada nowy kościół, 
wzniesiony ze składek miejsoowych przedsiębiorstw 
i robotników naftowych. 


Szkielety olbrzymów. W Balicach i w Mo- 
ozeradach (w powiecie mościckim) rozkopano — 
jak donosi „Sprawozdanie Koła kon :erwatorów Ga- 
licyi wschodniej“ — dziewiętnaście mogił, w któ- 
rych znaleziono 64 przedmiotów o charakterze e= 
poki przedhistorycznej (wczesnej neolitycznej), Od- 
kryto mienowioie: czary, urny kamienne, młotki i 
toporki, znaczną ilość przedmietów bronzowych, a 
nadto szkielety ludzkie, głowami ku północy zwró- 
cone, z płaskiemi czołami i olbrzymiemi szczęka” 
mi, niektóre z nich są niezwykłej długości, bo 
sięgają do 2 m. 40 em, i 2 n, 70 cm. Gdyby 
dzisiaj znalazł się między nami człowiek takiego 
wzrostu, tobyśmy go mogli pokazywać jako ogo- 
bliwość, sięgałby bosiem do sufitu większej części 
naszych mieszkań. Wszystkie te wykopaliska prze- 
slano w kilku pakach do biura konserwator- 
skiego. 


Kronika ogólna. 


$ Pożar w Wiedniu. Wszoraj z niezbadanej 
d.tychczas przyczyny wybuchł wielki pożar w fa- 
bryce tkanin firmy Deutsch et Synowie przy 
Sehottenringu w Wiedniu. Pożar zniszczył zapasy 
towarów, przerzucił się także na mieszkania pry- 
watne i wyrządził w nich szkody. Komunikacya 
przed palącym się domem przez dwie godziny była 
zamkniętą. Dla ntrzymania porządku zarekwirowa- 
no wojsko. Szkoda wyrządzona przez pożar wynosi 
przeszło 300.000 kor. 
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enmie przedstawienie. — Początek o godz. S wieczór.| 
Bilety są wcześniej de nabycia u Plohna. — Karola Ludwika 9. 


8 Strajk tramwayowy wybuchł w Medyolanie. 
$ Dafraudacya. W wiedeńskim wojskowym in- 


stytucie weterynaryjuym  zdefrau'lował rotmistrz 
Gatt 20.000 koron. 


$ Artur Gundaecar hr. Suttner, mąż p. Berty 
Suttnerowej, znanej propagatorki idei pokojowej 
umarł za zamku Harmansderf w Auatryi dolnej. W 
latach ośmdziesiątych wieku zeszłego wydał śp. br. 


! 
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| Suttner, szereg romansów i nowel, do których te- 


matu zaczerpnął głównie z życia ludów i historyi 
Kaukazu. 

$ Skazanie Boulalne'a. Bankier Boulaine, któ- 
ry niedawno stał się głośnym z powodu swej ncie- 
czki z więzienia i z powodu konszachtów swoich, 
jakie prowadził ze sędzią Andrionem, znajdującym 
się obecnie w więzieniu śledczem, został skazany 
przez sąd paryski za oszustwa na 10 miesięcy wię- 
zienia. 

$ Z fabryki Kruppa wydalono wszystkich tych 
robotników, którzy odmówili podpisu adresu do pa- 
ni Krupp. 

$ Mrozy w Rosyl. W Odessie z powodu szalo- 
nych zamieci i burz śnieżnych przerwany został 
wszelki ruch. Telegraf, telefon i przewody elektry- 
cznego oświetlenia nie fankcyonują. 

Gubernator astrachański doniósł, że w jego 

okręgu przeszło 200 łodzi rybackich zamarzło wśród 
lodu. 


$ Koblety lekarkami. Przy odbytym w Peters- 
burgu po raz pierwszy egzaminie, 111 kobiet zda- 
ło państwowy egzamin z medycyny. 


% 


Sędzią: No! nie zapieraj się dłużej i przy- 
znaj Bię ze skruchą do winy. 

Oskarżony (do adwokata), Jak pan mscenas 
radzi? Zrobić mu tę przyjsmność ? 


Ze stowarzyszeń. | 


Walne zgraomadaenie Qzytelni. kobiet 
we Lwowie odbędsig się w sobotę 18 bm. o nół do 6 
wieczór (ul. Zielopa 4). 


Zmarli. 

t Wacław Sobierański, dr. med, i filozofii, 
profesor farmakologii i farmakognozyi na Uniwer- 
Bytocie lwowskim, umarł dziś rano, przeżywszy 
lat 42. Sp. Sobierański nrodził się w Płocku, 
gimnazyum ukończył w Warszawie, a Studya uni- 
wersyteckie odbywał najpierw w Warszawie, potem 
w Heidelbergu i Strassburgu. Habilitował sią jako 
docent farmakologii i tokayko!ogii w uniwersytecie 
marbarskim w Hessyi i odtąd dał się poznać świa- 
tu uczonemu rozlicznemi pracami. Gdy pr.ed sze- 
ściu laty organizowano wydział lekarski przy uni. 
werBytecie lwowskim, powołano go na katedrę far- 
makologii i farmakognozyi. Zwłoki przewiezione 
będą do Warszawy; ekaportacya odbędzie się 15 
bm. o 11 przedpoładniem z domu żałoby ul. Go- 
siewskiego 4 na dworzec. 

Sp. W. Sobierański pozostawił wdowę Euge- 
nig z Ziaorskich i troje dzieci, z których najstarsze 
liczy lat dopiero 9, 


W Drohobyczu umarł Jan Chmiołek profesor 
gimnazyalny przeżywszy lat 56, 


OFIARY. 


Na centową herbaciarnię przy ul. Grodeckiej 
19 złożyli pp. namiestnik hr. L. Piniński 40 kor, 
hr. Camello 20 koron, dr. Opolski 10 kor., J. Ja- 
sieński 20 kor. J. Sadłowski 11, klgr. herbaty. 
Łaskawym ofiarodawcom składa w imienin ubogich 
serdeczne Bóg zapłać Michalina Michalska. 


MAŁY FEJLETON. 


„Zielona trucizna: * 


Obliczono urzędownie, że w ciągu ubiegłych 
20 łat konsumcya absyntu we Francyi przybiera 
zastraszające rozmiary. W ciągu ostatnich lat 4 
przyrost wynosi 90.000 hektolitrów. Absynt za- 
sługuje słusznie na miano „trucizny“, ponieważ 
doświadczenia wykazały, że działanie jego jest 
o wiele szkodliwsze, niż kwasu pruskiego, Rzad- 
ko spotyka się pijanych mężczyzn lub kobiety na u- 
licach Paryża, a prawie nigdzie na prowincyi; 
mimo tego jednak coraz bardziej wzmagające się 
używanie absyntu podkopuje zdrowie i życie Fran- 
cuzów i jest jednym z głównych powodów uby- 
wania przyrostu zaludnienia we Francyi. 

Przyrządzanie absyntu odbywa się w ten 
sposók: rozciera się w stępie liście i kwiat róż- 
nego rodzaju roślin jak: wermutu, dzięglu (ange- 
lica), szuwaru (calmus), kreteń kiej jesionki (dip- 
tam), sternanis i inne wonre zicła. Mieszaninę tę 
nasyca się spirytusem; po 8 dniach płyn desty- 
luje się i otrzymuje się napój Karwy Szmaragdo- 
wo zielonej. To jest prawdziwy absynt. Prawdzi- 
wego jednak trudno dosiać w handlach, ponieważ 
kupcy sprzedają ten napój sztucznie podrabiany. 
Dla nadania płynowi zielonej barwy używają żół- 
tego korzenia, indygo a niekiedy i witryolu mie- 
dzi. Ile takiego absyntu destyluje się we Francyi, 
trudno obliczyć; przekonano się natomiast, że ze 
Szwajcaryi sprowadza się do Francyi corocznie 
130.000 do 180.000 kektolitrów. 

Absynt był zrazu środkiem leczniczym; 
lekarze wojskowi zalecali żołrierzom podczas wo- 
jen algierskich od roku 1843 do 1847 używanie 
absyntu z winem; był to środek skuieczny prze- 
ciw febrze. Za powrotem do kraju wprowadzili 
żołnierze w użycie podniecanie się absyntem; 
obecnie napój ten stał się nieszczęściem dla sie- 
rokich mas. W absyncie nie dopatrują się Fran- 
cuzi nadzwyczajnego smaku; piją go dla skut- 
ków, jakie wywiera. Czysty absynt piją tylko lu- 
dzie nałogowi; inni użuwają do przymieszki 8y- 
ropu albo cukru. Cukie» układa się na przedziur- 
kowanej łyżeczce i poles; *się wodą; rozpuszczo- 
ny cukier miesza się z a" " atem, który bardzo 
osłodzony, łatwo jest płd e, do picia. 

Na tych, którzy nie nawykli do picia ab- 
syntu, działa on nadzwyczaj podniecająco ; wpływ 
tego napoju zupełnie j st innym aniżeli wina. 
Przy absyncie mianowicie charakter indywidual- 
ny występuje jaskrawo, u srydatnia się bardzo sil- 
nie. Człowiek oddający sì trunkowości czuje się 
niejako „uniesionym*. Dia wywołania tego uczu- 
cia musi być dawka Cd czasu do czasu powię- 
kszana. Skutek takiego pijaństwa jest ten, że na- 
stępują zaburzenia w Ocganach trawienia i utra- 
ta apetytu. 

i Pijanica, wypijający dziennie po 20 kie- 
liszków absyntu, jada 'ylko tyle, ile mu potrzeba 
koniecznie do życia; potraw suchych i nie tłu- 
stych nie znosi. I'o uiracie apetytu miewa taki 
opój nieugaszone ©ragnienie, zawrót głowy, szur: 
w uszach, halvnyracya wzroku i słuchu, doznaje 
trwałej, duchowe; depresyi i uczucia trwogi, je- 
żeli wstrzymujęscię od picia. Niekiedy dochodzi 
on do utraty sił umysłowych, staje się idyotą 
albo szaleńcem. Do innych symptomów należy 
drzenie muszkułów j wielki ubytek sił fizycznych. 
Włosy wypadaj;, zęby pruchnieją, opój chudnie, 
cera jego bledrieje; w nocy miewa trwożące any, 
w końcu staje się paralitykiem. 

Rodzaje szaleństwa, będącego następstwem 
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dmiernego używania absyntu, są różnorakie. 
Jeden z tych opojów nie mógł patrzeć na niebieską 
suknię jedwabną i palił ją, ilekroć mu wpadła w 
oko. Podczas jakiegoś obchodu narodowego zo- 
stał aresztowany, ponieważ pokazało się że zapa- 
lił 37 takich sukien, przykładając do nich jarzą- 
ce się cygaro. U wielu pacyentów daje się spo- 
strzegać rodzaj kanibalizmu. Niektórzy z nich od- 
gryzali swym najlepszym przyjaciołom części twa- 
wzy w chwili, gdy ich całowali. Jeden z takich 
pacyentów gryzł własne ciało. Wielu z nich ule- 
ga trapiącym halucynacyom. Tak np. elektrote- 
chnikowi, W. Bogerowi, urviło się, że go niewi- 
dzialni wrogowie starają się zabić za pomocą ba- 
kteryj elektrycznych. Całymi miesiącami ukrywał 
się w jakiejś głębokiej jamie w lesie, a na noe 
pokrywał się ziemią. 

Raz przybył do Paryża i został natychmiast 
aresztowany, ponieważ przybrał się w strój dzi- 
waczny, ściągając tłumy ciek: wych. Aby się rze- 
komo uchronić od działania elektryczności, wdział 
na się miedziany płaszcz, ważący 380 funtów. 
Płaszcz pokrywało 7 pasów kartonowych, mnó- 
stwo gazet, kawałki drzewa. Na to wszystko 
przywdzia! jeszcze pancerz papierowy spojony 
kawałkami: skóry. Nadto nosił hełm ołowiany 
z przyłbicą; ten strój dziwaczny miał go ochra- 
niać przed atakami wrogów. 

W szpitalu Sainte Aune znachodził się pe- 
wien pacyent, którego aresztowano podczas po- 
ytu w Paryżu cesarza Mikołaja II. Pacyenta te- 
(alkoholika) uwięziono na dworcu kolei, gdzie 
jawił się z wielką latarnią na głowie, latarnia 
'« znaczać, ze właściciel jej posiada świntło 
óre. ` może rozjaśnić umysł monarchy i dać 
wskazówki potrzebne dia cesarza przy spra- 
waniu rządów. Szaleniec miał na sobie niebie- 
ską bluzę, a na niej rodzaj płaszcza herolda, o- 
zdobionego krzyżami, namalowanymi atrameniem 
Nieszczęśliwiec ien zmarł wkrótce potem w szpi- 
talu, rażony paraliżem. 

Lekarze francuscy zgodni są w twierdzeniu, 
że powolne picie absyntu wywiera z czasem te 
same skutki, jakie się objawiają u pijaków nało- 
gowych. Trucizna przenika całe ciało i trawi je 
powoli ale statecznie, co zaś najgorsze, że dzieci 
takich opojów bywają zawsze chorowite i słabe 
na umyśle. W zatrważający sposób mnożące się 
we Francyi wypadki wycieńczenia i suchot przy- 
pisują lekarze nadmiernemu używaniu absyntu. 
Na miebezpieczeństwo, jakie dla kraju i narodu 
z tej plagi się wyradza, zwróciły uwagę czynniki 
miarodajne. Parlament i towarzystwa wastrzemię- 
źliwości przemyśliwają na seryo nad sposo- 
bami wytępienia „zielonej trucizny“. 

Claude Berion. 


Ruch artystyczno-literachi. 


* P. Modrzejewska wystąpi raz jeszcze w Mak- 
becie w niedzielę, a we wtorek wyjeżdża w Po- 
znańskie, gdzie spędzi święta. 

+ Z Filharmonii. Koncert ze współudziałem 
Mnurycego Rosenthala, który obudził tak wielkie 
zainteresowanie, odbędzie się jutro w sobotę. W 
niedzielę, w koncercie popularnym bierze udział 
sympatyczna śpiewaczka koloroturowa, p. Ludwika 
Marek-Onyszkiewiczowa. Artystka odópiewa aryę z 
opery Mozarta „Il re pastore*, a nadto szereg 
_ pieśni Pinińskiego, Czajkowskiego | Niewiadom- 
( skiego. 
Na poniedziałek i wtorek udaje się orkiestra 
Kilharmonii do Krakowa, gdzie w dniach tych, da- 
e w tamtejszym teatrze dwa koncerty symfo- 
"niczne. 

Następny koncert odbędzie się dopiero we 
azwartek. 


O finansach teairu krakowskiego rozmawiał 
ymi dniami dyrektor Kotarbiński » pewnym dzien- 
nikarzem warszawskim. Okazyę do tej rozmowy 
dała uchwała krakowskiej rady miejskiej, upowa- 
dniająca prezydenta miasta do rozwiązania kontra- 
Z ktu z p. Kotarbińskim i wytoczenia mu procesu o 
j zaleg'y czynsz dzierżawny. P. Kotarbiński wyra- 
| sil zapatrywanie, że uchwała ta ma znaczenie tyl- 
ko teoretyczne, gdyż pretensya miasta, któr. w 
tej chwili wynosi już tylko 18.000 kor., jest za- 
bezpiecsona na kaucyi w kwocie 12 000 k., oraz na 
f oddanym w zastaw inwentarzu, którego sprawienie 
= kosztowało p. Kotarbińskiego 110.000 koron. „Po- 
łożenie finansowe teatru krakowskiego — mówił 
p. Kotarbiński — jest bardzo trudne. Ostatnimi 
czasy między prezydyum miasta a dyrekcyą teatru 
toczyły eię układy, dotychczas jeszcze nieukończo- 
ne, Obiecywano mi wyjednać zmniejszenie cięża- 
_ rów teatralnych o kilka tysięcy koron rocznie, ja 
zań zaproponowałem, aby zaległość częściowo lub 
w calości pokryta była przez odstąpienie na rzecz 
_' miasta mojego zasobnego i starannie opracowanego 
. inwentarza, t. j.: kostyumów, mebli i dekoracyi, 
' po cenie, ustanowionej przez odpowiednich taksato- 
P rów. Tym sposobem teatr miejski łatwo mógłby 
dojść do większego majątkn i byłby porządnie za- 
|  gospodarowany, gdy tymczasem przy obecnym sy- 
a stemie k.żdy dzierżawca zaczynać musi ab ovo, 
j 
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robić znaczne wykłady na inwentarz, co się potem 
odbija niekorzystnie na finansowych stosunkach 
teatru. Zaległość teatru tworzy się głównie z o- 
aty za elektryczność, opłaty, która wzrosła osta- 
_ tniemi czasy znacznie z różnych powodów i wyno- 
gi miesięcznie od 1.800 do 2.200 koron! Oprócz 
| tego płacę czynszu rocznego 2.400 koron, za age- 
' koracyę gmachu przeszło 6.000 koron, na służbę 
| techniczną 6.000 koron rocznie, gaża personalu 
_ rośnie z roku na ròk i wynosi miesięcznie 13.000 
koron, dodawszy do tego jeszcze koszta opału, 
| fantjem autorskich, muzyki, afiszów, statystów oraz 
kk zwane koszty dzienne -— otrzymamy taką su- 
wydatków i ciężarów, którym nie potrafi podo- 
6 teatr krakowski nawet przy bardzo dobrej 
wencyi publiczności, darzącej stale scenę naszą 
emi względumi, Chłlubię się z tego, że podnio. 
Mem i ciągle utrzymuję tę frekwencyę na stopie 
maksymalnej. Wogóle stosunek teatru z publiczno- 
„ścią krakowską inteligentną, mającą smak wyro- 
È ny i samodzielne zdanie, publicznością poważną, 
ftdającą ucha podszeptom, podyktowanym przez 
| zawiść lub prywatę, ten stosunek jest najlepszą i 
) nsjjaśniejszą stroną położenia sceny krakowskiej. 
f. Dla tej publiczności i dla pewnej części pra- 
| sy warto pracować uczciwie i z zapałem, chociaż. 
| 
| 
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by bez żadnych korzyści materyalnych, bo ta pu- 
bliczność nuczęszczaniem de teatru i popieraniem 
poważnego repertuaru literackiego dodaje bodźca 
do pracy. O ciemnych stronach położenia teatru, 
nie powiem. Są one niestety dość liczne, a naj- 
siemniejszą gą nadmierne ciężary finansowe, którym 
aie może podołać w mieście niewielkiem i niebo- 
= gatem, nawet jeśli jest bardzo ruehliwie, bardzo 
JĄ i ntensywnie prowadzony. Ciężkie położenie teatrów 
w Krakowie i Lwowie pawinno być, jak sądzę, 
przedmiotem głębokiego a spokojnego namysłu 
szynników miarodajnych w miastach i w kraju na- 
tym. Zbyt często wychodząca na jow konflikty i 
fzesilenia teatralne Bwiadozą, że sprawa ta po- 
1 być uregulowana na nowych podstawaoh, 
odpowiednio do wysokiego kulturalnego znaczenia 
| ba scen galicyjskich“. 
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Pierwsza kraj. fabryka 


wyrobów z papieru 


N. W. Niemojows 


W końcu wyraził p. Kotarbiński nadzieję, że 
położenie obecne wkrótce się wyjaśni i pozwoli mu 
nadal pracować dla dobra sceny, bez szamotania 
się z nadmiernymi kłopotami finansowymi. Pochła 
niają one niepotrzebnie wiele czasu i energii, któ- 
rej tak potrzeba dla utrzymania teatru na stopie 
odpowiedniej. 

* Muzeum narodowe w Krakowie otrzymało w 
darze po śp. Przemysławie Kotarskiu, dyrektorze 
tutejszego Towarzystwa zaliczkowego, cenny zbiór 
44 obrazów olejnych, rysunków i akwareli; w tej 
liczbie są prace Kossaka, Tetmajera, Malczewskie - 
go, Chlsbowskiego i innych. 


Repertuar lwowskiego ieatru miejskiego. 

W sobotę po raz pierwszy „Manowcami*, komedya 
w 8 aktach H. Bernsteina. 

W miedsielę w południe II Koncert Tow. mu- 
zycznego. 

W niedzielę popołudniu „Weronika“ operetka Mes- 
BAZOrA. 

W niedzielę wieczór „Makbet“ W, Szekspira. Osta- 
tni występ H. Modrzejewskiej, 

W poniedziałek „Manowcami* komedya H. Bern- 
steina. 


Repertuar teatru krakowskiego. 

W sobotę „Krucze gniazdo“ Dagny Przybyszew- 
skiej, „Wale br. Molskiego* Nowaczyńskiego i , We 
czworo“ Gawalewicza. 


Repertuar Filharmonii iwowskiej. 

W sobotę 18 grudnia „Wielki koncert filharmo- 
niczny“ se współudziałem Maurycego Rosenthala, pis- 
nisty Program: I. 1. Ncslowski „Step*. 2. Chopin. Kon- 
cert E-moll, odegra z tow. orkiestry Maurycy Rosenthal. 
II. Bethowen ILI Symfonia. III. 1 a; Chopin „Kołysanka“, 
b) Davidoff Rosenthal „Nad wodotryskiem*, c) Liszt „Ta- 
rantella* („Niema z Portici“) odegra M. Rosenthal. 2. 
Wagner: Przygrywka do opery „Trystan i Isolda“, 

W niedzielę 14 grudnia „Koncert popularny* ze 
współudziałem Ludwiki Marek-Onyszkiewiczowej art. 
opery. Program: I. 1. Żeleński „Tatry“. 2. W. Keinzel: 
„Fantastyczny wyjazd i smutny powrót“ z tragikomedyi 
„Don Kiszot*. 3. Mozart: Arya z opery „li re pastore“ 
odśpiewa z tow. ork. L. Marek-Onyszkiewiczowa. II. 1. 
Dworzak „Złoty kołowrotek*. 2. Prock: Waryacye od- 
śpiewa z tów. ork. L. Marek Onyszkiewiczowa. III. Solo 
na skrzypce. 2. a) Piniński „Pierwiosnek*, b) Osajkow- 
ski „Pieśni“, c) Niewiadomski „Tajemnica* odśpiewa L. 
Marek-Onyszkiewiczowa. 

We otwartek 18 gradnia „Koncert kompezytorski* 
Henryka Melzera, pianisty, ze współudzialem zd Ro- 
jekówny, śpiewaczki. 

W sobotę 20 grudnia „Wielki koncert filharmoni- 
czny* ze współudziałem Maruszy Oselańskiej, art. opery 
i Amelii Hellerównej, skrzypaczki. 


Z KRAKOWA. 


(Telefonem i pocztą), 

— Wiemer Zig. ogłasza rozporządzenie mi- 
nistra sprawiedliwości z dnia 10 b. m. w Sprawie 
utworzenia w Krakowie sądowej hali aukcyjnej. 
Hala ta będzie pozostawała pod kierownictwem 
sądu powiatowego dla epraw cywi'nych. 

— Zawiązało się w Krakowie Towarzystwo 
droguistów, do którego przystąpili drognuiści ze 
Lwowa, Jarosławia, Stryja, Gródka, Tarnopola, 
Rzeszowa, N. Targu i N. Sącza. Prezesem wybra- 
no Zopotha, delegatemi na Lwów Leszka Sładow- 
skiego i Rechena. 


Z POZNANIA. 


(Telegrafem i pocztą) 

— W Bytomiu zasądzono Adama  Wojcie- 
chowskiego, redaktora socyalistycznej Gasety ro- 
botnicsej na Ù miesięcy więzienia za podburzanie 
do nienawiści klasowej. Zasądzonego odprowadzono 
natychmiast do więzienia. 


Rokowania czesko-niemieckie. 


Praga 12 grudnia. Dzienniki młodoczeskie 
zamieszczają następujący równobrzmiący komuni- 
kat będący krytyką elaboratu niemieckiego. 

Elaborat niemiecki zawiera (akie żądania, 
iż niktby się nie mógł dziwić, gdyby usprawiedli 
wiony gniew ze strony Czechów uniemożliwił 
wszelkie obrady. Niemcy wiedzą bardzo dobrze, 
że posłowie młodoczescy już w r. 1890 przy o- 
mawianiu ówczesnych punktacyj ugodowych, od- 
rzucili rozgraniczenie władz na językowo odgra- 
niczone terytorya, a mimo to Niemcy znów pro- 
ponują taki podział na językowe terytorya, 

Jak odgraniczenie językowe, tak samo nie 
może s'anowić podstawy dalszych rokowań żą 
danie zniesienia starostw a podziału na obwody. 
Dla na; jest nie do przyjęcia podobny podział na 
obwody, gdyż sprzeciwia się naszym prawno- 
państwowym przekonaniom i naszemu progra- 
mowi. Zaden Czech nie zgodzi się na to, aby 
obwody otrzymały taki zakres działalności, któ- 
ryby wkraczał w sferę dotychczasowej działal. 
ności sejmu czeskiego i wydziału krajowego. Ró- 
wnież nikt nie zgodzi się na to, aby obwody 
miały nieomal większe prawa, niż dziś ma na- 
miestnictwo. 

Również nie do przyjęcia są propozycye 
Niemców w kwestyi językowej, propozycye sto- 
jące w sprzeczności z zasadą równouprawnienia 
obu języków. Już nie mówiąc o żądaniu Niem- 
ców uznania języka niemieckiego za państwowy 
niemożliwem do przyjęcia jest to, czego Niemcy 
domagają się w kwestyi mianowania urzędników, 
niemożliwem jest również zgodzenie się na to, iż 
Niemcy ograniczają się jedynie na Czechy, a w 
końcu niemożliwem jest do przyjęcia żądanie, aby 
Czesi odstąpili od swej dotychczasowej taktyki 
w parlamencie, zanim rokowania ugodowe nie zo- 
staną ukończone. 


Telegramy i telefonematy 


Rada państwa. 


Wiedeń 12 grudnia. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu izby posłów p Breiter w zapytaniu do 
prezydenta izby zaznacza. że od 5 dni straj- 
kują w Galicyi pomocnicy a- 
ptekarscy. Powiada, że właściciele aptek, 
popularnie zwani „200 oder 300 Procentmiiuner* 
obsadzili posady strajkują 'ych osobami niefacho- 
wemi. Skutkiem tego grozi chorym niēbezpie- 
czeństwo. Opinia publiczna potępia postępowanie 
aptekarzy i rządu. Ponieważ dr. Kosrber dotych- 
czas nie dał odpowiedzi na interpelacyę w tej 
sprawie przed kiiku dniami wniesioną, mowca 
zwraca się z zapytaniem do prezydenta izby, 
czy nie zecnciałby skłonić do tego prezydenta 
ministrów. 

Hr. Vetter odpowiada, że treść zapytania 
zakomunikuje dr Koerberowi. 

Dr. Koerber odpowiadając na interpelacyę 
Daszyńskiego w sprawie wydanej we Lwowie 
broszury p. t. Tow. wzaj. ubezpieczeń 
w świetle prawdy, oświadcza, że już przed wnie- 
sieniem toj interpelacyi, ze względu na ataku, 
zawarte w tej broszurze na oddział ubezpiezzeń 
ogniowych Towarzystwu, widział się rząd spo- 
wodowany zarządzić ponowne urzędowe zbadanie 
gospodarki tego Towarzystwa przez fachowe 
organa, w myśl rozporządzenia ministeryalnego 
z 5 marca 1876. b 

Badanie to wykazało, że zarzuty poczynio- 
ne w broszurze polegają ma nieporozumieniu 
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względnie na niefachowej ocenie stosunków. Go- 
spodarkę Towarzystwa, na podstawie rezultatów 
tego dochodzenia, można osądzić jako poprawną. 

Dr. Koerber odpowiadając na interpełacyę 
Dworzaka i Nowaka w przedmiocie rozporządze- 
nia namiestnika Czech w sprawie płac nauczy- 
cielskich, zastrzegł się przeciwko temu, jakoby w 
tem rozporządzeniu lub w jego (mowcy) oświad- 
czeniach, odnoszących się do tej sprawy, zawie- 
rała się jakakolwiek obraza czeskiego narodu. 
Prezydent ministrów nie obraża nikogo a naj- 
mniej zastępców tak dzielnego i inteligentnego 
narodu jak czeski. 

Z kolei rozpoczęto dalszy ciąg szczegółowej 
dyskusyi nad ustawą o domokrą- 
stwie. 

Wybrano mowców generalnych Pommera 
pro a Ofnera contra. 

Po ich przemówieniach zażądał poseł Erb 
imiennego głosowania nad wnioskiem mniejszości 
posła Siegmanda. Według tego wniosku uchwały 
gmin co do zakazu handlu obnośnego mają być 
zatwierdzone przez ministerstwo : w sześć mie- 
sięcy potem wejść w Życie. 

Przystąpiono do głosowania imiennego. 

Wniosek mniejszości odrzucono w imiennem 
głosowaniu 169 głosami przeciw 50. $ 12-ty przy- 
jęto wraz z wnioskiem dodatkowym Tollingera. 


Sytuacya parlamentarna. 

Wiedeń 12 grudnia. (Tel. pryw.) W izbie 
toczą się obrady o handlu obnośnym. Pomimo, 
że usiawa ta jest tak ważną i szerokich warstw 
ludności dotyczy, dyskusya w niej nie budzi 
wcale zainteresowania w izbie. Za to na koryta- 
rzach izbowych widać wszędzie obradujące żywo 
grupy przywódców i wybitniejszych posłów z 
wszystkich stronnictw. 

Przywódzcy młodoczescy konferują z szla- 
chtą konserwatywną, by wynaleźć modus vivendi 
i nie dać się Niemcom ani rządowi złapać w 
pułapke. 

Także komisya parlamen arna Koła pol- 
skiego cała zajęta kwestyą zwołania sej- 
m u krajowego w tym roku na krótką sesyę, 
już to znów konferuje o kwesty! dodatku rządo- 
wego do kosztów regulacyi rzek. 

Wiadomość, że sejm krajowy nie ma być 
w tym roku wcale zwołany, wywołała w Kole 
polskiem niesmak zwłaszcza, że rząd zwołanie 
sejmu galicyjskiego czyni podobno zawisłem od 
zwołania sejmu czeskiego. Jużto rząd stwarza 
sobie rozmaite junczim, aby wywierać presyę na 
stronnictwa, osiąga tem jednak skutek wprost 
przeciwny, gdyż nawet najpoważniejszych polity- 
ków ima się niecierpliwość i rozgoryczenie z po- 
wodu zupełnie biernego zachowania się rządu, 
który operuje stronnictwami i co chwila inne 


stronnictwo wysuwa na czoło, aby je narazić nay 


zdepopularyzowanie. 

Elaborat czeski został dziś przez odpo- 
wiednią komisyę zredagowany i dziś wieczór ma 
być doręczony komisyi parlamentarnej klubu cze- 
skiego Ogłoszenie elaboratu nie nastąpi przed 
końcem przyszłego tygodnia. 

Prezydyum izby chce zwołać konferencyę 
przywódców klubów celem ułożenia programu 
prac izby do świąt Bożego Narodzenia. Jak w 
podobnych warunkach, w jakich się obecnie 
parlament znajduje, można myśleć o programie 
prac, trudno zrozumieć; mysl ta tylko w głowie 
tak genialaego prezydenta izby jak dr. Vetter 
mogła powstać. 

Jedni utrzymują, że lzba będzie około 18 
odroczoną, na ferye świąteczne, jak sądzą aż do 
końca lutego, a tymczasem rząd załatwi różne 
sprawy na podstawie $ 14. Według innej wersyi 
odroczenie to nie potrwa długo 1 parlament 10 
stycznia zbierzesię na nowo. 

Politik pisze, że Czesi nie dopuszczą do o- 
brad nad ustawą cukrową, jeżeli rząd części zy- 
sku 18 milionów koron, ze zniesienia premij eks- 
portowych, nie zechce użyć na uregulowanie i 
spełnienie pewnych żądań Czechów i jeśli odpo- 
wiednio nie zmieni ustawy cukrowej. 


Sejm dolno-austryacki. 


Wiedeń 12 grudnia. Dolno-austryacki wy- 
dział krajowy — jak donoszą dzienniki — za- 
wiadomiony został przez rząd, że d. 19 bm. zbie- 
rze się sejm dolno-austryacki na bardzo krótką 
sesyę celem uchwalenia prowizoryum  budżeto- 
wego, poczem natychmiast będzie odroczony. 


Deputacya przemysłowców. 


Wiedeń 12 grudnia. U szefa gabinetu i 
ministra skarbu była dziś deputacya przemysłow- 
ców, prowadzona przez posłów z wszystkich 
stronnictw. Deputacya przedstawiła krytyczne 
położenie przemysłu i prosiła o rychłą pomoc rzą- 
du przez rozpoczęcie robót publicznych i inwe- 
stycyj. Koerber zapewnił o staraniach rządu nie- 
sienia pomocy przemysłowi według możności. Mi- 
nister skarbu zaznaczył, że nie jest zgodne z pra- 
wdą, jakoby rozdanie robót zwlekano; o ile środki 
pozwalają i kredyt starczy, roboty się rozpisuje 
a nawet poczyniono zamówienia anficipando. 


Parlament niemiecki. 

Berlin 12 grudnia. Na wczorajszem po- 
siedzeniu parlamentu niemieckiego uchwalono 
przejść do porządku dziennego nad wszystkiemi 
poprawkami do taryfy celnej, przyjęto nato- 
miast znany wniosek Kordorffa (tj. en 
bloc taryfę celną) 184 gł. przeciw 186. W ten 
sposób ukończono drugie czytanie 
przedłożenia o taryfie celnej, a jutro od- 
będzie się trzecie. 


Rocznica bitwy pod Plewną. 


Petersburg 12 grudnia. Z okazyi 25 ro- 
cznicy poddania Plewny car wystosował do mar- 
szałka polnego w. ks. Michała Michajłowicza i do 
byłego ministra wojny Milutyna pismo, w którein 
w gorących słowach daje wyraz swej wdzię 
czności. 

Mukareszt |? grudnia. Z okazyi 25 ro- 
cznicy zdobycia Plewny całe miasto przybrane 
we flagi. Krol ułaskawił wszystkich tych, którzy 
nie stawili się do poboru i wszystkich dezerte- 
rów. Izba uchwaliła pół miliona na wzniesienie 
pomnika. 

Wenezuela. 

Willemstad (na wyspie antylskiej Cu- 
ragao) 12 grudnia. Biuro Reutera donosi, że po- 
dług najświeższych doniesień z Caracas, tium, do 
którego przemówił Castro z okien pałacu swego, 
pociągnął przed budynek poselstwa niemieckiego 
i wybił tam szyby kamieniami, ale nadaremnie 
usiłował wyłamać drzwi. Udało się ochronić żo- 
nę posła niemieckiego Pilguma, która będąc od 
dwóch miesięcy chorą, nie mogła udać się za 
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rzucił też kamieniami 


mężem na pokład niemieckiego okrętu. Tłum ob-||jskali poprzednio pewności, że kontyngent indy- 
konsulat niemiecki i dom,jjjwidualny cukrowni Towarzystwa przeworskiego 


w którym mieszka lekarz pani Pilgumowej, Koeh-||jpedzie odpowiadał naszym słusznym żądaniom, 


ler i usiłował tam wtargnąć. 
Podczas aresztowania poddanych niemie- 
ckich i angielskich panowało wielkie rozdrażnie- 


wydalibyśmy z ręki silny oręż zarówno przeciw 
produkcyi krajów zachodnich, jak i przeciw rzą- 
dowi. Tego nam zrobić me wolno. 

Musimy tedy przedcwszystkiem domagać się 


nie. 205 wybitnych mieszkańców Laguayry spro-||lsuncóim dia konwencyi brukselskiej i dla ustawy 


wadzono do więzienia. Kancelistę poselstwa nie- 
mieckiego aresztowano na placu Bolivar, podczas 
gdy tłum wołał: „Śmierć Niemcom! Precz z cu- 
dzoziemcami!* Tłum podążył do dzielnicy, 


o rozdziale kontyngent: austryackiego między 
poszczególne fabryki. To będzie nieodzowny wa- 
runek wstępny, pod którym dopiero możemy się 
wdać w debatę nad konwencya. Będziemy zaś za 


Za-|||nią głosowali tylko wtedy, gdy cukrownie Towa- 


mieszkałej przez Niemców i gromadził się przedi|irzystwa przeworskiego dostaną kontyngent, odpo- 
hotelem „Klindt*, gdzie jest klub niemiecki, cią-|||wiadający ich zdolnosci produkcyjnej w granicach 


gle odgrażając się cudzoziemcom. 
Gdy poseł amerykański Bowen dowiedział: 


się o tych zajściach, udał się sekretarz posel-| 


konsumcyi Galicyi i Bukowiny i gdy odpadną 
projektowane szczególne beneficya dla małych 
jfabryk, których ciężer spadłby na przedsiębior- 
gtwa większe, a więc i nasze. Znajdzie się je- 


stwa amerykańskiego do prezydenta Castro. Poi|jszcze kilka innych szczegółowych postulatów, któ- 
dłuższej rozmowie z nim uzyskał to, że uwolnio-||re na razie zostawiamy na boku. 


no dwóch wybitnych Niemców. 


Waszyngton 12 grudnia. Poseł amery-| 


Gdyby mimo naszej opozycyi ratyfikacya 
iprzyszła do skutku, to zwracamy uwagę a qwi 
de droit, że w póżniejszej debacie nad rozdzia- 


kański Bowen telegrafuje, że wszy:tkieh podda- | łem kontyngentu wyłonić się musi tyle sprzecz- 


nych niemieckich 
puszczono na wolność. 

Laguaira I2 grudnia. Biuro Reutera do- 
nosi, że 10 łodzi niemieckich a 4 angielskie 


zjawiło się przed okrętami wenezuelskimi i nie | wyżej wymienili. 


strzelając wezwało je do poddania się. Następnie 


h puścimy, 


i angielskich w Laguyara wy- | ności interesów między różnemi grupami produk- 


cyi krajów zachodnich, iż głosy Koła polskiego 
wówczas stanowczo zaważą na szali. I nie do- 
by ta ustawa przyszła do skutku, jeśli 
nie dostaniemy wówczas tego samego, cośmy 


Wolelibyśmy wprawdzie zwyciężyć już przy 


łodzie wzięły fiotę wenezuelską w posiadanie | pierwszej sposobności, tj. przy ratyfikacyj, i 


w imieniu cesarza niemieckiego i króla angiel- 
skiego. Kanonierka „Panther* wpłynęła podczas 


dziemy się o to wszelkiemi siłami starali; jeżeli 
się nie uda — zwyciężymy stanowczo drugim 
razem lub — nie dopuścimy wcale do ustawo= 


tego do portu i przygotowała się do boju. Okrę- | wego uregulowania wewnętrznych stosunkó wpro- 
ty wenezuelskie wyciągnięto następnie z przy- | dukcyi cukrowniczej. 


stani a o godzinie 2 nad ranem zatopiono okrę- 
ty „Jenerał Crespo“, „Tutunco* i „Margarita“. 
Tylko okręt „Assun* uszedł temu losowi, ponie- 
waż zastępca Francyi oświadczył, że jest on 
własnością francuską. 

Dnia 9 bm. o godzinie 10 wieczorem wy 
lądowało 180 majtków niemieckich i udało się 
do przedmieścia Cardonal, gdzie znajduje się 
mieszkanie konsula niemieckiego Lentza, Odpro- 
wadzili oni konsula wraz z jego rodziną na 
okręt „Vineta“. Wracając z Cardonalu, spotkali 
oddział żołnierzy wenezuelskich; do starcia nie 
przyszło. O godz. 8 nad ranem wylądował od- 
dział majtków angielskich w sile 30 ludzi i udał 
się do konsulatu angielskiego, skąd odprowadzili 
konsula Shuncka z rodziną na okręt „Retribu- 
i tion". Zamieszkałych w Laguaire Niemców i An- 
glików uwięziono, z wyjątkiem kilku, którzy się 
|w domach swych zabarykadowali. 320 majtków 
uwolaiło ich, bez oporu ze strony krajowcuw. 
Tymczasem okręty sprzymierzone przygotowały 
się do boju i wpłynęły do portu. Stoją one na 
kotwicy o 810 stóp od urzędu celnego. Wylą- 
dowanie żołnierzy okrętowych rozpoczęło się. 

Londyn 12 grudnia. Standard zaprzecza 
wiadomości, jakoby stany Zjednoczone miały ġa. 
miar popierać Wenezueię przeciwko Anglii i Niem- 
com. Stany Zjednoczone są zdania, że Wenezu- 
ela jest w stanie w przeciągu roku wyrównać 
różnice z Anglią i Niemcami i zapłacić za- 
ległości. 

Londyn d. 12 grudnia. Daily Mail do- 
nosi z Willemsiadu pod datą wczorajszą: Władze 
wenezuelskie w Puerto Cabello obwarowują port 
i miasto. Konsulów angielskiego i memieckiego 
oraz innych mieszkających w Puerto Cabello An- 
glików i Niemców aresztowano a mienie ich skon- 
fiskowano. Angielski okręt, który zawinął do tego 
portu, by zaopatrzyć się w węgiel, zabrano. Ame- 
rykański konsui starał się interweniować, ale bez 
skutku. 

Londyn i2 grudnia. Wojenna eskadra re- 
zerwowa I klasy, stojąca w Devonport, otrzy- 
mała nakaz, by do 24 godzin była gotową do od- 
płynięcia. 

Waszyngton 12 grudnia. Wiadomość 
o zatopieniu wenezuelskich okrętów wywołała tu 
ubolewanie i zdumienie. 

W kołach rządowych Stanów Zjednoczo- 
nych zastanawiają się nad tem, aby zatarg był 
oddany sądowi rozjemczemu. Stany Zjednoczone 
chcą poręczyć za zapłacenie przez Wenezuelę 
zobowiązań. 

Londyn 12 grudnia, Dzienniki omawiając 
zajścia w Wenezueli, ganią postępowanie prezy- 
denta Castro, zaznaczają jednak, że Anglia nigdy 
nie byłaby użyła ostatecznych środków, gdyby 
nie nacisk ze strony Niemiec. 

Londyn 12 grudnia. Times ubolewa nad 
zatopieniem wenezuelskich okrętów i zapewnia, 
że Anglia do tego ręki nie przyłożyła. 

Madryt 12 grudnia. Przybył tu król 
portugaiski, powitany na dworcu przez króla 
Alfonsa. 


Dział rolniczy. 


B Galicya w obec ustawy cukrowej. Z powo- 
du, że w parlamentach wiedeńskim 1 budapt- 
szteńskim wniesione już zostało przedłożenie rzą- 
dowe o ratyfikacyi konwencyi brukselskiej, oraz 
reforma stosunków produkcyi cukru, — Csas w 
dłuższym artykule rozpatruje, jakie stanowisko ma 
zająć Galicya w obec ustawy cukrowej i do ta 
kiej dochodzi konkluzyi: 

Ratyfikacya konwencyi brukselskiej jest dla 
prudukcyi cukrowniczej innych krajów austrya- 
ckich wprost niezbędna; dla gospodarstwa gali- 
cyjskiego nie ma ona tej wartości, bo i produk- 
cya galicyjska, acz niezaprzeczeme ważna, prze- 
cież jest jeszcze stosunkowo nieznaczna, w ekspor- 
cię zagranicznym mały bierze udział a ma do 
zbycia przedewszystkiem konsumcyę wewnętrzną 
we własnym kraju. 

Nie jest zaś nigdzie powie iziane, by w stra- 
sznem  przesileniu, któreby wybuchło w razie 
pieratyfikowania konwencyi, cukrownie galicyj- 
skie i bukowińskie musiałyby upaść i absolutnie 
nie zdołały — przy pomocy ze strony kraju, 
przy poparciu wszelkich powołanych czynników 
społecznych nietylko się utrzymać, lecz nawet 
wyprzeć obcą konkurencyę, 

Możemy przeto, nie narażając zbytnio inte- 
resów krajowych, zwalczać ratyfikacyę konwen 
cyi. Gdybyśmy się na nią zgodzili, a nie uzy- 


Przyszłoby wtedy do zaciętej walki konku- 
rencyjnej. Już niejednokrotnie wykazywaliśmy, że 
wałka ta nie byłaby dla naszych cukrowni tak 
niebezpieczną, jak się to może wydaje. Przemysł 
nasz oparłby się w niej zapewne o silniejsze 
czynniki. 

Ewentualność ta jest wprawdzie niezbyt 
bliska ; nie zawadzi jednak już teraz przypomnieć, 
że panstwo musiałoby wobec tej walki prywatnej 
zachować się zupełnie neutralnie. Z tego wyni- 
kałby dlań obowiązek spowodowania, by znikły 
taryfy wyjątkowe dla importu cukru z Mcrawy i 
Siązka do Galicyi, oraz różne niesprawiedliwości 
taryfowe, istniejące obecnie względem transpor- 
tów cukru w obrębie samej Galicyi. 


Z rynków towarowych. 


Rank rolniczy we Lwowie dnia 12 grndnia 
Ceny za 50 kilogramów lozo Lwów. Waluta koronowa. 
Pszenioa gotowa 780 do 8'--, pszenica nowa 750 io 
7:75, żyto gotowe 650) do 675, na term. 640 do 6%60, 
owies obrocany got. 6'10 do 640, na term. 5'80 Jo 620, 
jęczmień past. 5'25 do 5'75, jęczmień browarny 575 
do 650, rzepak nowy 950 do 975, lnianka v - do 
0*—, groch pastewny 650 do 675, groch do gotowania 
750 do 10 —, wyka 6— do 625, bobik 5'50 do 575, 
hreczka U'— do 0 —, kukurudza nowa 625 do 6'4:), stara 
0:— do '0—, chmiel za 56 kilo —— do ——. koniczyna 
czerwona 55:— do 75:—, biała 75:— do 110 —, szwedzka 
65-— do 95—, tymotka 25 — do 32 — 

Spirytus loco za 50 lit. gotowy 1550 do 15-75, 
paritas Trrnopol eskontyngentowy 810 do 825. 
Usposobienie co do przenicy, żyta i owsa tenden- 
cya stale dubra, co do innych produktów niezmienniej 
Wiedeń dnia 12 grudnia Kars w ko. i po 60 
kigr. Notowaro: pszenicę na wiosnę 7*98 do 7:94, żyto 
na wiosnę 7'02 do 7:03, kukuradza na listopad —'—, 


kukurudza na maj-czerwiec —*—, Owies na wiosną 6'64, 
do 6'66, rzepaż na sBtyczeń=luty —'—, rzepak na sier- 
Aa. 


pień-wrzesień --—*—, olej rzepakowy na styczeń-kwieci 
Uńkosohieui6: silne 
Stan puwietrES : sitano. 
Wiedeń d. 12 grudnia. Ouer |spokojuie) 22-80 do 
Nafta galicyjskk —*— do —*—, Bpirytua 3640 
40 —'— (słabo). 
Budapeszi dnia 12 grudnia Kurs w kor. i po 
bu klgr. Notowano pszenicę na kwiecień 785 do 486, 
żyto na kwiscień 6'77 du 678, Owies na kwiecień 6'87 
do 6'88, kukurvdsa na maj 5'83 do 5'84, rzepak ne siar- 
pień 11-95 do 1205. 
Oferty na pszenicę. mierne. 
Ohęć kapna lepsza. 
Usposobienie silne. 
Stan powietrza: zimno. 


— a” 


Dział ekonomiczn y. 


8 Kopalnia wosku w Borysławiu. Kopalnia 
wosku Länderbunku puszcza w nich nowy teren 
woskowy, mianowicie dawną kopalnię Bringsa. 


Z rynków pieniężnych. 

Wiedeń anis 12 grudnia (Tel. „Gazety Narudo: 
wuj”). Zmiaknięcie gieldy c gode, 2 minut 30 po poład- 
niu. Akcye austr. zakł. kred. 668725, węg. sakładn kred. 
701:—, Anglobanku 26850, Unsoobanku 52650, Bauku 
dla krajów koronnych 38450, Bankvereinu 448*—, Bo- 
denereditu 908 —, Gal. Sanku hipot. 586:—, kolei pan- 
stwowych 67825, kolei południowej 6660, tramwaju A. 
——, B. ——, kolei Eibentbal 451-—, kolei północnej 
5495, kola: czerniowieckie: 563 —, alpiuy 36025, Rims 
Muran a 461'—, praskiego towarz. żel. 1480 —, fabryki 
broni 297:50, tureckie tytoniowe 826—, oblig. węg. in- 
demniz. 9795, renta majowa 10120, austr. renta koro- 
nowa 100'50 węg. renta koronowa 9785, 56-let. listy tow. 
kredyt. siermsz, 48'15, 4-procent. listy banku krajowego 
97:—, 4!/,-procent. listy banku krajow. 101'—, 4-procent. 
listy banku hipotecznego 95'756, 4!/-proc. listy banku 
Lipotocznego 100*15, 6-procent, listy banku hipotecznego 
11055, deprcceut. galic oblig. propinac. 99'50, 4-proo, 
galic. pożyczka kraj. z r. 1893 r. 97:70. 4-procent. poży- 
cska m. Lwowa 9487, losy tureckie 111—, marki 11707, 
ruble 25275. 

Paryż 12 grudnia Giełda wieczorna, Trzy pro- 
centowa renta 9975. Mąka 28'10. 

Berlin 12 grudnia. Zamknięcie giełdy. Banknoty 
austryackie 85°85 (podług obliczenie POWA Bpi- 
rytus 42:00, Austryackie kredyty —'—, Diso. Gomman- 
dit, ——. 
Frankfurt 12 grudnia. Giełda wieczorna. An- 
stryackie kredyty 211:40 Kolej państwowa —'—, Alpi- 
ny —'—, Disconto —*—, Laurs —'—. 


LOSY. 

Wiedeń i? groćnia. Kursa giełdy wacdeńskiej. 
Losy. a) procentowa: Austr. zaki, kr. s. obl. pr. z roku 
1880 80/, 264—, Austr. sak}, kr. z. obl, pr. z r. 1889 3%, 
268:00, Tow. żegl. na Dunaju 100 złr. 40/, , Ure- 
gulow. Dunaju z 1870 100 złr. 5°% 283-—, Węg. Banku 
hip. | 100 złr. 49, 253:—, Pożyczka serb. prem. po 
100 fr. 2%/, 86:50, Tureckie obl. prem. kolej. po 400 fr. 
11075 b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 5 
zir. 18-60, Zakł. kredyt. dla h. i p. po 200 kor, 488*—, 
Olary 40 złr. 181'—, Pażyczka m. Insbruka 20 sir. 67:00, 
Losy m. Krakowa 20 zł. 76—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 75*—, Ofen 40 złr. 180-—, Palffy 40 słr. 182:—, Czerw. 
krzyża austr. tow. 10 złr. 55'0'), Czerw. krzyża węg. tow- 
5 złr. 26:50, Losy fund. arc. Rudolfa 10 złr. 70:—, Salma 
40 złr, 242*—, Pożyczka Salebargska 20 złr. 7u:—, Po: 
Życzka St. Genois 40 złr, 245—, Losy komunalne mis- 
sta Wiednia z 1874 426—. 
O O O A 

HOTEL EUROPEJSKI 
(Alberta Szkowrona). 

Przyjechali do Lwowa dn. 12. grudnia 19082. 
ot. Pasek Błetnicki z Dzikowiec, Z. Wolfarth s 
Domnii, dr. A. Grzybowski z Czortkowa, ŁK. Sie- 
bola z Eschwegi, J. Strzelecki z Jurowiec, K. Tra- 
rzewski z Chinowie, dr. E. Reiss s Czerniowiec, 
dr. J. Wilkosz z Krakowa, J. Pocamt s Lyonu, 
J. Wiedmann z Czerniowiec, Z. Sternberg z Ko- 
łomyi. 


Ad 


Do nabycia w sklepie przy Placu Maryackim 1. 8, 
oraz w innych handlach papierowych we Lwowie 


na prowincy:. Cenuiki ı wżcry wysyła się odwrotnie. 


4 


Dla zemsty 


powieść z czasów Ludwika XV. 


EL Capend.u. 
TOM TRZECI. 


Kniaź pochwyciwszą ją, ch 


na statek, ale stawiło mu opór, bo lubo płynęło 
było przecież bardzo 


po powierzchni 
ciężkie. 


wody, 


W tej chwili światło księżyca raptem zni- 
szybująca po niebios 


knęło, zakryła je chmura, 
sklepieniu. 

Kniaź spostrzegł, że krótko 
ciemność, której tak wyczekiwał. 


Pełnął więc silnie płynące ciało bezkształ- 


tne ku zaroślom. 


— Prąd wody ztąd go nie porwie — po- 


wiedział sobie — znajdę go więc 


powrotem i dowiem się co zawiera. 


Skierowawszy czółno, odpłyn 


a wiosłując silnie, przepłynął rzekę. 


gdy dobił do przeciwnej strony, 


niony od chmury. zajaśniał świetnie i srebrzysto. 


GAZETA NARODOWA z Soboty ania 13 Grudnia 1902 Nr. 304 
Kniaź nie zwalniał kroku. Wkrótce dostał | który go był wprowadził, uchylił płócienną za- 


Kniaź ukrył swe czółno, a wyskoczywszy 
na brzeg obejrzał się pilnie po okolicy. 

Po prawej stronie miał las Barri, po lewej, 
wielką równinę na końcu której leżało miasto 
śournay, które było oblęgane. 

Pewny, że nikt tu kroków jego śledzić nie 
może, poszedł prosto do opuszczonego budynku, 
wyglądającego jak jakiś folwark, otoczony du- 
żym ogrodem. Drzwi tego folwarku były otwarte. 
Zaledwie wszedł na podwórzec, natychmiast słu- 
żący wyprowadził ze stajni osiodłanego juź konia. 
Kniaź wskoczył na siodło, opuścił folwark i nie 
rzekłszy ani słowa do służącego, puścił się cwa- 
łem. Zostawił las Barri na prawo, Tournay na 
lewo, a ruszył prosto ku miasteczku Leuze, któ- 
re tworzy jakby szczyt trójkątu między Tournay 
a Fontenoy. 

Wkrótce na równinie spostrzedz się dała 
wielka liczba namiotów, artylerya i chmary żoł- 
nierzy w świetnych mundurach. Był to óbóz ar- 
mii anglo-hanowerskiej. Wpośród niego wznosił 
się wspaniały namiot księcia Cumberland. Ta 
część sprzymierzo.:ej armii groziła lasowi Barri i 
miastu Fontenoy; druga część, Hollendrzy, pod 
dowództwem księcia de Waldeck, miała zdoby- 
wać Antoiny. Austryacy zajmowali środek. 

W tych obozach, równie jak i w obozie 
francuzkim, ognie były pogaszone. 


151 się do przednich 


straże od strony 


do obozu. 


ry ją serdecznie 


ciał wciągnąć 


Cumberland, prze 


do jego namiotu. 
Namiot ten 
trwać będzie 


odrębny pokój. 


pa miejscu za 


ał od zarośli, 
W chwili, 
księżyc uwol- 


oficerów sztabow 
Wszystkich 
lecz on zdawał 


DROBNE OGLOSZENIA 
po B ot. od wyrazu. 


Bośsiiny najtaniej 


wszystkie dostarcza Dwór Łap- 


szym, — Brz: żany. 
Popierajcie przemysł krajowy polski I 


Krajowa M ai 

pomi SZat kościelnycii 
i wszelkich artystycznych haftów ręcznych 
M. KOMONIEWŚKRIEJ we Lwo- 
wie, Pasaż Hausman: sklep nr. 9, 
poleca: Ornaty, kapy, dalmatynki, chorą” 
gwic, beldachimy, antypedya, tuwalnie, ozdo- 
bne stuły, sukienki na cyborium, wszelką 
bieliznę kościelną itd. od najtańszych do 
najdroższych, Riestaurowanie gobelin, makat, 
pasów słuckich i wszeikich starych haftów. 
Wszelki haft z mej pracowni jest tylko 
ręczny i prawdziwie artystycznie odrobiony, 
Cenniki oraz kopie listów pochwalnych wy- 


z i kawaler, lat 
Zdolny egrodnik, Er Sve. 
mi poleceniami, umiejący dać dobry dochód 
a róż, jarzyn i szkółek, rozumiejący się na 
pasiece i lasowości poszukuje posady. Do- 
minik Świętojański w Podkamienin k. Bro- 


dów. 62 
Mi 3 d pszczelny (patoka) prawdziwy, pod L 
10 gwaranoyą w 5 kg. puszkach pojprzednich pobytów w zakresie rolnym i la- 
6 koron opłatnie, wysyła za pobraniem|sowym. l 
pocztowym J, Menczer w Mikullńcoch. 42|cy€ majątku bez wynagrodzenia (za tantye- 
PASE mę) chociażby majątek ten w przeszłości 
domowy, obiady smaczne i zdro- 


Wi był zaniedbanym. Łaskawe zgłoszenia pro- 
ikt we poleca Z. KKomoniewska, plac 


szę adresować do Biura Gazet Olszewskie= 
Kapitulny 1. 6 II. piętro. Dla pp. handlow go, Lwów, ul. Kilińskiego 1. 8633 
ców taniej, 878 


zest ||| 


w większym majątku ziemskim 
administratora, 


kontrolora albo kssyera. |-zne Marya 


Prywatna Korespondencya. 


sełam gratis. -— Zbaraż, Lilia ma list aa poczcie. h 99 
C E AT a GT 8631 


pszczelny, naturalny, Io fan- 


SL 
Miód tów, paczka poczt., k. 5'qo. 


Brecher, Tłuste. Galicya, 8618 


COGN.AG 


najprzedniejszej jakości 


dostarcza franco za pobraniem poczt. 


2 całe flaszki za 2 zł. 50 ct. 
12 całych flaszek za 13 zł. 


Pierwsza morawska fabryka cognacu 


Ignaz Franki, — Bisenz. 
8619 


Mrbenza brzytwy szwajcarskie 


„a mstrząmi do wymieniania 


3 A 
są sławne z powodu ich nieprześcignionej 
dobroci, delikatności i niezawodności, są 
najstosowniejsze, jakie kiedykolwiek zostały 
oferowane, gdyż są najlepsze i naitańsze' 
Najzupełniejsza gwarancya. 
Tysiące świadectw. Uważać należy na mar- 
kę fabryczną A. Jongne Arbenz. Na skla- 

e w lepszych handlach. hurtownie od fa- 
brykanta A, ARBENZ, Luasanne (Szwaj 

carya), 7899 


RNKRKRKKKKKEJ 
„Extrait du Noix“ 
do 8521 


farbowania siwych włosów 
wynalazkn fabrykanta perfum Jul. 
Józefowicza. Jest to najlepsza 
roślinna farba, którą możsa w 
przeciągu 10 minut ufarbować po- 
siwiałe włosy na kolor czarny, 
brunatny, szary i blond. Flakony 
po 3 k. i próbne flakomki po 
Eo 20 
Do nabycia we Lwowie: w skła- 
dzie apt. p. P. Mikolascha i Syna, 
w handlu p. Beacock Hetmańska 4 
skład farb, oraz n pp fryzjerów. „H 


BKKKRKKKKKKA 


RKRKKRNKA 
Poł $.$.2.2.2. 2.2.2.) 


— |denadykt Hertl, właściciel dóbr zamek 


Zarząd dóbr Sądowa Wisznia 
ma do sprzedania: I) lokomobilę 


Organ Związku Galicyjskich 
abe Kober ex Cono tancot asroor] KAS ORZOZĄNOŚI. 


3) kocioł Dupnis fabr. Th. Bredt Ottynia| Wyszedł już 6-ty nnmer i zawiera: 
$) różne maszyny do fabrykacyi dachówek Projekt statutu dla Kas oszczędn. 
Aż” (c. d) przez M. uołąmba. — Banki 


Ni 


Golitsoh przy Gonobitx w Stycji 


POCIĄG | 
posp.|osob. 
przych, 0 g. 


na zimę dobrą, ciepłą kołdrę, niech się Związku stowarzyszeń zarobkowych 
L»ów, Kopernika 5. Kołdry atłasowe ktyki sądowej. — Bank Austro-wę- 
sa | © C stary z wina własne- dze. — Losowania. 
u0 na kości opłatnie 4 bu-ikoron. 
; ) EL. łagodne, dobrze edleżane 
NO T2 hl., czerwone 52, 64, 80 hl, ) il | 
kije Resonsće, kije profesorskie 
56—63 mm,, stoliki do gry do 
K by bilardowe i sportowe. 
w Hotelu Żorża, F; ý p 
bór perfumeryi, przyrządów toaletowych,j3 | Praga s 8570 
sporo na składzie. wypożycza także teatrom| 44 


; i instytucye kredytowe w Austryi 
Kto chce mieć w r. 1900. — 28 Zjazd delegatów 
uda z zaufaniem do spesysloej piacownii gospodarczych. — Przegląd finan- 
kołder i materaców „ósefa Sehustera, sowy (korespondencya). — Z pra- 
CH 
jedwabne podwójna na wełnie po zł. '4,|"' s 
15, 18, 20, 22, 24 28 do zł. 32. 8684 gierski. — Akcya ratunkowa w Ka- 
sie zaliczkowej św. Wacława w Pra-|= 
go chowu dostarcza] Przedpłata wynosi; kwartalnie 
od najpierwszej ia-|$ korony, półrocznie 5, rocznie 10 
telki 12 kor. albo 2 litry kor. 16, młod P 
4 litry kor. 9-60. zozy |Redakcya I Admlulstracya: Lwów, 
ul. Kopernika 7. 8445 
dostarcza od 56 litrów 
wzwyż białe litr 48, 56, 64, 
s $ I rzędowe, kauczukowe, mantinele: 
í T 1 f i a specyalne kije, kije połyskowe 
d 4 ŻŃ kule ze słoniowej kości Ia (dokła- 
*|Q$ dny bieg), kule bonzolinowe od 
Edw Grillmayera |8 kawiarń, mieszkań prywatnych, 
LJ a szachy, domina i wszelkie potrze- 
wspaniele urządzony, z osobbym pokojem) BĄ V. h NEUBAUER 
DO CZESANIA PAŃ, poleca wielki wy-|$ fabryka bilardów i kijów 
jako też duży zapas peruk, który jako fry-| gy 
zyer miejskiego teatrn lwowskiego, majac | gą Ul. Wojtieszaka l. 212, II, 
í Telefon 2597. 
«matorskim, prowincyonalnym. Ceny umiar- 
kowane, 


Premiowany! Założony w r. 1879, 
Portreiy naturalnej wielkości 
podług każdej przysłanej fotografii, format 40 
| do 50 ctm. kosztuje 3 zł. Termin wykonania 
10 dni. Najpiękniejszym, najodpowiedniejszym 

PODARUNKIEM 

jest portret naturalnej wielkości, ponieważ war- 
tość jego jest trwałą. Portret taki nadaje się |g 
jako najpiękniejsza ozdoba pokoju, najstoso- 


"A 


6:20 


Siegfrieda Rodascher'u prem. art. zakład portretów malowanych. 


8'15 


Skład i pracownia 


Bda RE DH i 
Feliksa i Juljana 
LUBELSZICH 


we Lwowie, przy ul. Wałowej I. 3. 

Poleramy na sezon zimowy Swój za- 
pas FUTER w skórach. jako też goto- 
we futra damskie i meskie — oraz 
kołni:rze, boa, zarękawki, czapsi, barani- 
ee i wiele innych rzeczy w zakres kuś 
nierstwa wchodzących. 

Zarazem utrzym'jeamy doskonałe 
SURNA do pokrycia futer i 
sprzedaj-my wszystko po możliwie najs 

ch cenach. 8440 

Cennik ilustrowany graris i franco. 


‘4 


p 


a 


Wydawca i od 


u 


owiedzialn 


wniejszy podarek weselny, na imieniny, urodziny A yt! 
lub świąteczny. Również jako najpiękniejsza i wieczna pamiątka po zmarłych. — | 8% 
Fotografia pozostaje nieuszkodzoną. Za wierne podobieństwo gwarantuje się. — | 840 
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Aptekarza Thierryego (Adolf) LIMITED 


prawdziwa MASY. CENTOFOLIOWA 


jest najsilniejszą maścią naciągającą, która przez gruu- 
AN, towne czyszczenie wywołnje skutek nśmierzający i 

szybko gojący, usuwa przez rozmiękczenie obce ciała 
wszelkiegu rodzaju, które się do rany dostały. Pocztą 

france Ź słoiczki 3 koron 50 gr. 
Aptekarz Thierry (Adolf) LIMITED w Pregra- 
dzie pod Rohitsch-Sanerbrunn. Dla uniknięcia naśla- 
downictwa prosimy zważać na powyższą markę ochron- 
ną, która wypaloną jest na kużdym słoiku 8545 


3:14 


5:85) 


5'50 


8:04] 


Od roku 1858 istniejąca 


Fabryka Nafty 


FIBICHA i STAWIARSKIEGO w Chorkówce 


poczta i stacya telegraficzna Chorkówka, 
zawiadamia, że tak jak w latach poprzednich dostarcza swoje wyroby 


| 
| 


9-2 


| 


tekże pojedynezemi beczkami | — 10-50] 

po bardzo uiskich obecnie cenach fabrycznych = 

4 

Poleca: Naftę salonową, Standard white, Auerowską |"<""7i, 
do palników żarowych. ż4 i 


Gazolinę do cświetlenia, JBenzynę motorową, 
Oleje maszynowe do ciężkich i lekkich meszyn. | 


Pyrolinę, 
Petrolimnę, 

Dla stowarzyszeń gospodarczych, konsumcyjnych, Kółek rolni- 
czych szczególne udogodnienia. 8572 


AN 


ostecki. 


redaktor PI 


9 di. = 


y aton K 


Zapytany po angielsku, 
kiem odpowiedział, a oddawszy hasło, 
Oficer podjechał 
Kniaź skoczył z konia, podał rękę oficerowi, któ- 


ramię, spiesznie poszli dalej, konia zaś zatrzymał 
jeden z żołnierzy. 
Obydwaj wkrótce doszli do namiotu księcia 


tę. Oficer towarzyszący kniaziowi był adjutantem 
księcia, bez żadnej więc trudności weszli razem 


ny, nie brakowało w nim niczego do wygody 
i przyjemności, podzielony był na trzy części: 
sala jadalna, salon do przyjęcia i jeszcze jeden 


Oficer zostawił kniazia w jadalnej 
i przeszedł do salonu, który zarazem byłi ga- 
binetem i salą narad. 


Kniaź nieruchomy czekał w pośród licznych 


Poszukuję nogaój 


Treść tomu I-go : 
żynach. Adam Asnyk, Epigonowie romantyzmu. IReakcya uczucia, Nowe idee społe- 


W razie żądania złożę odpowiedn'ą kancyę,ści. Aleksander Świętochowski. Dalsza reakcya uczucia. Trylogia Sienkiewicza, Walka 
Ręczę również za najlepsze a możliwe do-|idei społecznych, Iiealizm społeczny, Eliza Orzeszkowa. Entuzyazm bohaterski. Bole- 
chody, posiadam dobre rekomendacye z po-|sław Prus, Sztuka w życiu codziennem. Powieść. Naturalizm. 

Treść tomu II-go: 


Reflektuję również na administra-|ciu codziennem, Powieść i scena. Dalsze posznkiwania syntezy. Miriam, Na wyżynach 


podarki na Gwiazdkę| 
|Bezar: krajowy, al. 5 Maja L 5. 


Dosyć jest raz spróbowac żeby się przekonać o skuteczności 


PASTYLEK GERAUDEL 


opłuonego, Chry 
Niezbędnych dl 


Pudełko zuwiere 
Lwowie, w apt:kach e. Mik ilos 


dia wszystkich gałęzi przemysłu i wskazówki oo do wyboru odpo- 
wiednich dzienników, pism, dostarcza bezpłatnie Ekspedyoya anom- 


— Masz jakie wiadomożci? 

— Pewne. 

— A ja mam obiecane pieniądze. 

Kniaź wyjął z kieszeni papiery, które bę- 
dąc u księcia Charolais włożył i podał je księ- 
ciu Cumberland, który je porywczo odebrał a 
rozłożywszy zaczął czytać, poczem odwrócił gło- 
wę i przenikliwy wzrok zatopił w kniazia. z 

Ten zniósł go z niewzruszonym spokojem. 

— Czy objaśnienia te są dokładne? — za- 
pytał książę, uderzając ręką w papiery. 

— Jak najdokładniejsze mości książę, 

— Kiedy postanowienia te zostały zdecy= 
dowane ? 

— Dzisiejszego wieczoru, przed trzema go- 
dzinami, na wielkiej radzie wojennej zebranej w 
Calonne. Na radzie tej znajdowali się: marsza- 
łek Saski, książę Conti, książę de Noailles i 
wszyscy dowodzący armią i na niej to postano- 
wiony został ten plan bitwy. 

Książę Loruberland wziął powtórnie papie- 
ry i zaczął je czytać uważnie. 


straży. Czuwały one równie jak |słonę i powiedział mu: 
Barri. — Proszę wejść! 

Kniaz z głębokim ukłonem przestąpił próg. 

Książę Augusi Wilhelm Cumberland miał 
zaledwie lat dwadzieścia cztery. 

Trzeci z synów króla Anglii, Grzegorza XI, 
od dziecka przeznaczony był do zawodu wojen- 
nego, a już w roku 1748 w bitwie pod Dettin- 
gen, został rannym przy boku swego ojca. 

Mianowany dowódzcą wojska angielskiego 
na kontynencie, stał się swoją rangą, pozycyą 
i przewagą, najwięcej wpływowym z trzech do- 
wodzących armią sprzymierzoną. 

Wysoki, dobrze zbudowany, rudy, książę 
angielski był prawdziwym potomkiem tego Erne- 
sta Augusta, elektora Hanowerskiego, któremu 
dano przydomek Herkulesa Blondyna. 

W chwili, kiedy kniaź wszedł do małego 
salonu, książę siedział na taborecie składanym, 
przed małym okrągłym stolikiem. 

— Proszę się zbliżyć — rzekł do kniazia. 

Ten się zbliżył, zasłona zasunęła się za 
nim. Adjutant stał przy kniaziu. 

— Czy się panu powiodło? — zapytał 
książę Cumberland, po krótkiem milczeniu. 

— Tak mości książę! odpowiedział 


kniaż tymże języ- 
wjechał 
na jego spotkanie. 


uścisnął, a wziąwszy się pod 


| 
! 


d którym” gwardziści mieli war- 


płócienny był świetnie urządze- 


sali 


(C. à. n.) 
ych, tamże się znajdujących. 

oczy były na niego zwrócone; 
się nie widzieć wcale. Oficer, | kniaź. 


Nakładem Księgarni H. ALTENBERGA we Lwowie 
wyszło świeżo znakomite dzieło: WILHELM FELDMAN. 


PIŚMIENNICTWO POLSKIE OSTATNICH LAT DWUDZIESTU 


Dwa tomy, stronic 240 i 348, — Cena k. 7, z przesyłką kk. 7*80, w ozdobnej oprawie skórkowej K. 9, z przesyłką k. 9-8Q. 

Pozytywizm tryumfujący. Obniżanie się ideałów. Na wy- | modernizmu. Kazimierz Tetmajer. Im! resyoniści, Sewar. Reymont Sirko. Kategoryczny 
imperatyw. Stefan Żeromski. Dalszy rozwój poezyi. Echa i forpoczty. „Młoda Polska 

w Krakowie“, „Zycie“, Na szczytach dekudentyzmu. Stanisław Przybyszewski. Powieść 

dnia dzisiejszego, Ostatnie utwory Sienkiewicza. Harmonie artystyczne a rezdarcie du- 

szy w „Młodej Polsce". Jan Kasprowicz. Ewolucya teatru, Na wyżynach neoroman- 

tyzmu. Stanisław Wyspiański, Przezwyciężenie dekadentyzmu, Próba syntezy. 


Dzieło to krytyka nadzwyczajnie pochlebnie przyjęła i takowe gorąco poleca. 


8405 


Konopnicka. Literatura w życiu codziennem. Teatr. Na wyżynach ludzko- 


Poszukiwania nowych syntez. Schyłkowcy. Sztnka w ży- 


POROGOOROSACZ IEJGEJ 


4 


wyrobu krajowego 
poleca 


ul. Kopernika 1., I. p. 


(nad apteką Mikolasza) 


wykonuje wszelkie prace melioracyjne, jako to: 

zdjęcia planów, wygotowania kosztorysów do dre- 

nowania pól, nawodnienia i odwodnienia łąk, bu- 

dowy rowów, kanałów, dróg, szos, kolejek ete. ete. 

i poleca się do praktycznego przeprowadzenia po- 
wyższych prac. 


«Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel's. » 


eomylnych w leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 
ki, Zakatarzenia. Irytaoyi piersiowej. Astmy, oto. 
a osób które zbytecznie glos utrudzają. i 
Barózo użyteczać dia Pałacych. 
72 Pastylcek . spasób zażywania takowych 
m Mewiórskiegu, 


>. Wisznice skiego. Wedykau 


We 


Finansowanie uskutecznia się podług 
każdorazowej szczegółowej umowy. 


w Krakowie, wapi. k. t 


u «wi 


C - „ >=. 5177 ALA 


W razie już gotowych planów, nastąpić może 
na podstawie tychże, wykonanie pracy. 


M 
Wzory anonsów 
© 
Ruch pociągów kolejowych 


obowiązujący z dniem 1-go maja 1902 roku., 
(Czas środkowo-europejski). 


ADOQDOBOGORCIEZRKIOBOLGGGGOGE 


sów Rudolf Mosse, Wiedeń I, Seilerstiitte 2. 


Do Lwowa z 
Na dworzec główny 


Ickan (Jas, Bnkaresztu. Konstantynopola) Delatyna (od 1|10 do 304), 
haleszczyk, Wyżnicy, Nowosielicy, Berhomethu, Czudina, Seretnu, 
Radowiee. ARROW, i Snczawy 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Wieliczki, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Chabówki, Zakopanego 

Tarnopola, Borek wielkich, Grzymałowa 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Zakovanego p. Przemyśl, Wiełieczki, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa 
Iekan, Czortkowa, Kałusza, Kórózmezó (od 13|7 do 31/8 wł. co niedzieli | 


Ze Lwowa do 
Z dworca głównego 


o kaz ORA, Berlina, Warszawy, 
ozwadowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego p. Rzes (6) 
Ickan, (Jass, Bnkaresztu, Constancy), Poa SE ok kórówniewo, 
Słob. rung., Zaleszczyk, Nowosielicy, Serethu, Borodiny, Putny, 
£ Salepntag i e F 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbad 
„Sambora, Jasła, Stróż, Mielca, Orłowa, Wieli ski: Obwięcdąa E 
Brzuchowic (od 15/5 do 14]9 włąeznie codziennie) 


pi Ickan, (Jass, Bukaresztu), Żydaczowa, Potntor, 


POCIĄG 
posp. osob, 
odch. o god. 


4 ar Karisi- adu), 


| 


Körðsmező, Nowosiellay, 


i święta), Brodiny, Puiny, Bnezawy Brodiny, Putny, Valepuiny, Suczawy 
Brzuchowie (ed 15/5 do 14/9 włącanie) Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husistyna 
Janowa » Lawocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadn), Lubes: wa, 
Ławocznego, /Pesztu) Ghyrowa, Borysławia, Kałusza Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Orłowa 


Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi Karlsbadu), Sanok. 
Iwonicza, Tarnobrzegu, Stróż, Orłowa (od ij? do 1 

Ławowanego, Chyrowa, Borysławia, Kałusza 

Janowa 

Bełzea, Sokala, Lubaczowa 

Czerniowiec, Potutor, Nowosielicy 

Tarnopola, Potutor, 

Janowa (od 1|5 do 15/9 włącznie w niedzielę i bw ęta) 

Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyez niee, Zaleszezyx, Hu- 
siatyna, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa 

Szczerua (od 1/6 do 15/9 włącznie w niedzielę i wiata 

Brzuchowie (od 15|5 do 14]9 włącznie w nedan l delaia) 

Ickan, Potutor, Kałusza, Czortkowa, Zaleszozyk, W „Łniey, Bórógma 50 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, xa lsbadu), Jasia thae 
„bówki, Zakopanego, Wieliczki, N. Sącza, ! ubaczowa i 
5| Tnehli ie 15/6 do 30/9 włącznie), Skolego (od 1/5 do 80/8 wł.), St: gja; 

byrowa, Borysławia 

*15] Janowa (od 1/5 do 30/9) 

*26] Brzuchowie (od 15/5 do 149 włącznie) 
Rzeszowa, Chyrowa. Lnbaczowa 


Stanisławowa, ZŻydaczowa 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Mr Chyrowa, iezó 
i Laborez (Pesztu), N. Sącza, Orłowa (15 do 3 19), Ośrięcima 
'20|| Janowa (od 1|5 do 15/9 wł. w dnie powsz., od 16/9 do 30j4 wł. eodz.) 
Ławecznego, (Pesztu), Chyrowa, Borysławia, Kałusza 

Rawy ruskiej, Sokala 

Brzuchowie (od 15/5 do 14]9 wł. w niedzielę i święta) 

Przemyśla (od 1]5 do 30I9 wl.) 

M (Kijowa, Odessy), Brodów 

Janowa (od 1]5 do 15/9 wi. w niedzielę i święta) 

lekan, Czortkowa, Nowosielicy, Berhomethu, Serethu, Brodiny, Suczawy 
Krakowa, (Wiednia. Wrocławia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Chyrowa, 
Rymanowa, Iwonicza, Tarnobrzegu, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, 
Zakopanego 
Podwołoczysk, Kupyczyni 
czyk, Grzymałowa 


Rawy ruskiej, Sokala h 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Okwięcima, 
Stróża, Orłowa (1]5 do 30|9 wł.), Mezó Laborcz (Pesztu) 

Rzeszowa, Lubaczowa 

Stanisławowa, Potutor, Kórósmezó 

Ławocznego, Kałusza, Chyrową, Borysławia 

Janowa s 46-46 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Jasła, Tar- 
nobrzegu, Rymanowa, Iwonicza, Sanoka 

lckan (Jass, Bukaresztu), Ozortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, 
Serethu, Suczawy 

Podwołoczysk, /Odessy, pper Brodów, Grzymał,, Husiatyna, Kopycz. 

Brzuchowie (od 15|5 do 148 włącznie w niedzielę i ówięta) 

Tachli (od 15/6 do 30/9), Skolego (od 1|5 do 30|9), Stryja, Chyrowa, 
Borysławia 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Grzymałowa, Potutor, Zaleszczyk, Hu- 
siatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee 

Iekan, Żydaczowa, Nowosieliey, Berhomethu, Czudina, Brodiny 

Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Oświęcima, 
Wieliczki, Orłowa, Mielca via Dembiea, Sambora, Chyrowa 


a, Rymu: w 
619), Ja 1» 4 


Bełaca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 

Brauchowie (od 15]5 do 14/9 włącznie w niedzielę i święta) 

Krakowa, (Berline Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), Zakopa. 
nego przez Kraków (od 2516 do 159), N. Sącza, Orłowa (od 1/7 
do 15/9), Jasła, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza 

Brzuchowie (od 15|5 do 1419 włącznie) 

Iekan, (Bukaresztu), Hnsiatyna, Kórósmezd, Potutor, Nowosielicy, Vale- 
patay, Suczawy 

Janowa (od 1|5 do 3019) , 

Szozerca (od 1i6 do 15[9 włącznie w niedzielę i święta» 

Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświęcima, Jasła, 
Lubaczowa, Tarnobrzegn, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka 

Janowa (od 1[5 do 15]9 wł. w niedzielę i święta) 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 
Skały, Iwania pustego 

Ławocznego, (Pesztn), Chyrowa, Kałusza. Borysławia 


| 


ec, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Zalesz- 


* Na dworzee „Podzamcze* Z dworóa „Podzameze* 
Tarnopola, Borek wielkieh, Grzymałowa — | 6:43] Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee. Hiusiatyna 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów 2:09 10-57 RZ U) 0d BRdim © ; Zales:ozyk 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymał., Husiatyna, Kopycz. | = SDE uht ( e i Pay), a w a en ales:6zyk, 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniee, Żaleszczyk, Potutor, RAYA, M WANIA pussaa OCZY A 
Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Brodów — | $'vj| Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów 


EES Podwołoczysk, Kopvezynies, lwania pustego. Skały, Husiatyna, Zalesa 
czyk, Grzymałowa 


Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, 


Podwośoczysk, (Odessy, Kijowa) 
ły, Husiatyna 


Potutor, [wania pustego, S 


ka 


drukarni i litografii Pillera i Sspółki. 


Z 


